
Fabryki włókiennicze i łódzkie „Palmo”

Wznawiają działalność 
samorządy pracownicze

ŁO DŻ PAP. Po ZPW  „Norbelana” , ZPD* „M arko ”  w  Łodzi 
óra/. Zgierskim  ZPW im. Pietrusińskiego, „Z e lto r”  — w  w o je­
wództw ie łódzkim  wznawiają działalność kolejne samorządy 
pracownicze.
ŁĄ C ZN IE , w pierwszych dów otrzym ało w  tym  wo je- 

dniach września zgodę orga- wództw ie 10 przedsiębiorstw
nów założycielskich na reak ty ­
wowanie działalności samorzą-

Zakończenie wizyty
M. Kadafiego w Polsce

P O  2 - d n io w e j w iz y c ie  p r z y ja ź n i  
W n a s z y m  k r a ju  p rz y w ó d c a  R e w o ­
l u c j i  1 W rz e ś n ia  w  L ib i js k ie j  
A r a b s k ie j  D ź a m a h ir i j i  L u d o w o -S o -  
c ja l is ty e z n e j  p łk  M u a m m a r  K a d a - 
f i  o p u ś c i ł  P o ls k ę .

N a  lo tn is k u  O k ę c ie  w  W a rs z a ­
w ie  M . K a d a f ie g o  ż e g n a li :  I  se- 
c ja l is ty c z n e j  p łk  M u a m m a r  K a d a -  
M łn is t r ó w  g e n . a r m i i  W o jc ie c h  J a ­
r u z e ls k i  i  p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  
P a ń s tw a  -*■ H e n r y k  J a b ło ń s k i.

Powstała Tymczasowa Rada 

Programowo-Koordynacyjna

Patriotyczny 
Ruch Odrodzenia 

Narodowego
KO M IS JA  Współdziałania 

PZPR, ZSL, SD na swym  po­
siedzeniu w  dn. 10.09.br. doko­
nała analizy sytuacji społeczno- 
po lityczne j w  w o j. szczeciń­
sk im  oraz działalności Obywa-

(Dokończenie na str. 2)

W  przeddzień 

Święta Kolejarza

Elektrycznym  
z W y s o k ie j

(Szczecina)
do Kamienia
W  UB. SOBOTĘ, 11 wrze­

śnia, w  przeddzień Święta 
Kolejarza trasą Wysoka Ka 
m ieńska — Kam ień Pomor­
sk i przejechał pierwszy po­
ciąg e lektryczny prowadzo­
ny przez kie row n ika  pocią­
gu H enryka Woźniaka i ma 
szynistę Pawła Jerzewskie- 
go. Na otwarcie ze le k try fi­
kow anej l in i i  pociągiem spe 
cja lnym  ze Szczecina udali 
się m. in . sekretarz KW  
PZPR Stefan M aksyipów 
oraz przedstawiciele Pomor 
skie j DO KP z zastępcą na­
czelnego dyrektora  M aria­
nem Szczeckim.

N A  stacji ko le jow ej Wysoka 
Kamieńska, przystro jone j f la ­
gam i o barwach narodowych 
trasę do Kam ienia Pomorskie- 

zamknięto wstęgą. M eldu- 
(Dokończeme na str. 2)

go

Ropa irańska 
w Porcie Północnym

T R W A  ro z ła d u n e k  p o n a d  139 ty s . 
to n  r o p y  i r a ń s k ie j,  k tó r ą  p r z y ­
w ió z ł  d o  P o r tu  P ó łn o c n e g o  w  
G d a ń s k u  ta n k o w ie c  P o ls k ie j  Ż e ­
g lu g i  M o r s k ie j  „ Z a w r a t ”  P o  p rz e ­
p o m p o w a n iu  ła d u n k u  d o  z b io r n i ­
k ó w  G d a ń s k ie j R a f in e r i i  s ta te k  
p o d d a n y  z o s ta n ie  n ie z b ę d n e m u  
p r z e g lą d o w i i  r e m o n to w i.

10
przemysłowych. Są wśród nich 
m. in. W ZPB im. 1 Maja, Fa­
bryka Dyw anów „D yw ila n ” , 
Zgierski Zakład Przemysłu 
Wełnianego „Fresco” , ZPB im. 
Harnama w  Łodzi oraz Łódz­
ka Fabryka Osprzętu Samo­
chodowego „Polm o” .

Ta ostatnia, w  k tó re j w  tych 
dniach odbyło się posiedzenie 
inauguracyjne reaktywowanego 
samorządu, jest ju ż  drug im  w 
przemyśle m ota fy^acy jnyrr — 
po Zakładach Samochodowych 
w  Jelczu — zakładem przemy­
słowym, w  k tó rym  samorząd 
w łączy ł się do rea lizac ji re fo r­
m y gospodarczej w  przedsię­
biorstw ie. Do najpiln ie jszych 
swych zadań tamtejsza Rada 
Pracownicza zaliczyła m. in. 
dokonanie oceny w yn ików  pro­
dukcyjnych i  ekonomicznych 
zakładu oraz udział załogi w  
opracowaniu p lanu na rok przy 
szły.

Sprawy młodzieży
W  U R Z Ę D Z IE  R a d y  . M in is t r ó w ,  

o d b y ło  s ię  p ie rw s z e  p o s ie d z e n ie  
p o w o ła n e g o  n ie d a w n o  u c h w a łą  R a­
d y  M in is t r ó w  K o m ite tu  R a d y  
M in is t r ó w  ds. M ło d z ie ż y . Na 
in a u g u r a c y jn e  p o s ie d z e n ie  k o m ite ­
t u  p r z y b y ł  p re ze s  R a d y  M in is t r ó w  
— g e n e ra ł a r m i f  W o jc ie c h  J a r u ­
z e ls k i.

PO N IED ZIA ŁEK , 

13 W RZEŚNIA  
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Obradowała Wojskowa Rada Ocalenia Narodowego

Energiczne działania
przeciw pasożytnictwu 

i szkodnictwu gospodarczemu
W ARSZAW A PAP. Odbyło się posiedzenie W ojskow ej Ra- Ustaw y o Walce ze Spekula* 

dy Ocalenia Narodowego, którem u przewodniczy! gen. a rm ii c ją  oraz zm iany kodeksu ka.r- 
W ojciech Jaruzelski. Rozpatrzono zbiorcze oceny, w n iosk i i  p ro- nego w  części dotyczącej ła -  
pozycje, jak ich  dostarczyły specjalne posiedzenia wojewódzkich pownictwa.
kom ite tów  obrony, przeprowadzone w  d rug ie j połowie sierpnia 3) W ystępuje do organów 
br. na polecenie przewodniczącego WRON. ścigania i  w ym ia ru  spraw ied li-

SYM PATYCZNA? (Foto — CAF)

W  interesie obywateli

Wzmożone i (skoordynowane)
kontrole u producentów i na rynku
W  SIE D ZIB IE  Delegatury Najwyższej Izby K o n tro li w  Szcze­

cin ie odbyło się w  czwartek 9 bm. spotkanie przedstawicieli 
wszystkich jednostek ko n tro li zawodowej operujących w  na­
szym regionie. Celem spotkania było omówienie bieżących za­
dań oraz skoordynowanie działań Najwyższej Izby K ontro li, 
Państwowej Inspekcji Handlowej, Państwowej Inspekcji Sku­
pu i P rzetwórstwa A rtyku łó w  Rolnych, Okręgowego Urzędu 
Cen, Okręgowego Urzędu M iar, Okręgowego Inspektoratu Do­
chodów Państwa i K o n tro li Finansowej, W ydzia łu Finansowe­
go UW  oraz W ydzia łu K o n tro li WSS „Społem ” , a także jedno­
stek podległych CSO i  CZSP.

STWIERDZONO, że wzmożo-
i ostatnio i  coraz celniejsze 

działania przyczynia ją się do 
um acniania ładu i  porządku pu­
blicznego, usprawniania ogniw 
adm in istracyjno -  zarządzają­
cych, łagodzenia n iektó rych do­
tk liw ych  dla społeczeństwa 
trudności.

Działanie w  tym  k ie runku  
musi być kontynuowane ener­
gicznie, stanowczo i konse­
kwentn ie. Przewodniczącym 
W KO  zalecono w  te j sprawie 

in., by realizację dokona­
nych ostatnio ustaleń i posta­
wionych zadań rozliczyć w  ska­
l i  wojewódzkie j w  te rm in ie  do 
końca listopada br. Do udziału 
w  obradach W KO na ten te­
mat zapraszać również robot­
n ików  — przedstawicieli zakła­
dów pracy oraz systematycznie 
in form ować ich załogi i  szero­
ką opinię publiczną o podej­
mowanych decyzjach i działa­
niach.

W ojskowa Rada Ocalenia 
Narodowego:

1) Zwraca się do Sejmu Pol­
skie j Rzeczypospolitej Ludowej 
o m ożliw ie szybkie rozpatrze­
nie i podjęcie wniesionego 
przez rząd p ro jek tu  ustawy o 
postępowaniu wobec osób peł­
noletnich uchylających się od 
pracy lu b  nauki.

2) Stwierdza p ilną  koniecz­
ność zaostrzenia przepisów

bardziej 

(Dokończenie na str.

efektyw ne

2)

Po berneńskiej napaści

Humbug 
i dramat
WIADOMO już wszystko, 

olbo prawie wszystko o za­
machu rva noszą ambasadę 
w Bernie. Sążniste komenta­
rze szukające ukrytych sprę­
żyn lub sugerujące „coś wię­
cej niż zwykły terroryzm" — 
zawisły w próżni. Okazało się, 
że król jest zupełnie nagi, a 
na dodatek wcale nie jest 
królem.

(Dokończenie na str. 3)

Komunikat
Ministerstwa Łączności
W A R S Z A W A  P A P . M in is te r  łą c z ­

n o ś c i, w  p o r o z u m ie n iu  z  m in i ­
s t r e m  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h ,  z a rz ą ­
d z ili s u k c e s y w n e  u ru c h a m ia n ie  w e -  
w n ą t r z k r a jo w e j  te le fo n ic z n e j  a u to ­
m a ty c z n e j łą c z n o ś c i m ię d z y m ia s to ­
w e j  d la  u ż y t k u  p u b lic z n e g o .

Tajfun „Judy” nad Japonią
O BO W IĄZE K skoordynowa­

nia planów pracy i uk ie ru n­
kow ania ich na zagadnienia 
cen, jakości, p o lity k i podatko­
wej, ochrony interesów konsu­
menta oraz in teresów produ­
centów a rtyku łó w  ro lnych — 
nałożył na wym ienione ins ty tu -

(Dokończenie na str. 2)

Popiersie Witosa
W  W IE R Z C H O S Ł A W IC A C H  (w o j.  

ta rn o w s k ie ) ,  w  r o d z in n e j  w s i W in ­
c e n te g o  W ito s a  n a s tą p i o d s ło n ię ­
c ie  je g o  p o p ie rs ia  p rz e d  b u d y n ­
k ie m  U n iw e r s y te tu  L u d o w e g o  n o ­
szące go  ta k ż e , im ię  te g o  w y b itn e g o  
m ęża  s ta n u  1 p r z y w ó d c y  c h io o -  

o k r e s ie  m ię d z y w o je n n y m

T O K IO  P A P . W  n ie d z ie lę  n a d  
ś ro d k o w ą  c z ę śc ią  J a p o n i i  s z a la ł 
t a j f u n  , . . Iu d y ’'  T o w a rz y s z y ły  m u  
u le w n e  de szcze. W . n ie k tó r y c h  re ­
jo n a c h  s p a d ło  668 m m  d e szczu  
S z y b k o ś ć  w ia t r u  w y n o s i ła  180 k m  
n a  g o d z in ę . P o l ic ja  ja p o ń s k a  p o ­
d a ła  d z iś , iż  ś m ie rć  p o n io s ło  c o  
n a jm n ie j  13 o só b , 1 5 'o só b  z a g in ę ło  
a 86 z o s ta ło  ra rn n ych .

Z a n o to w a n o  p o n a d  1 100 p rz y p a d  
k ó w  o s u n ię c ia  s ię  z ie m i.  W  20 
m ie js c a c h  r z e k i  w y s tą p i ły  z b rz e ­
g ó w . P o d  w o d ą  z n a la z ło  s ię  p o n a d  
65 ty s . d o m ó w  m ie s z k a ln y c h .

N a jb a r d z ie j  u c ie r p ia ła  p r e fe k tu r a  
S h iz u o k a . p o ło ż o n a  n a  za c h ó d  od

T o k io  W  w y n ik u  o s u n ię c ia  • s ią  
z ie m i ś m ie r ć  p o n io s ło  ta m  7 o só b .

N a  w ie lu  l in ia c h ,  m . in .  m ię d z y  
T o k io  a  O sa ką , s p a ra l iż o w a n a  zo­
s ta ła  k o m u n ik a c ja  k o le jo w a .  W  
n ie d z ie lę  w s tr z y m a n o  w s z y s tk ie  lo ­
t y  z m ię d z y n a ro d o w e g o  lo tn is k a  
to k i js k ie g o .  Z o s ta ły  o n e  w z n o w io ­
ne  d z iś  ra n o . P o w a ż n e m u  z a k łó c e ­
n iu  u le g ła  k o m u n ik a c ja  d ro g o w a .

W  590 tys .: d o m ó w  n ie  b y ło  w  
n ie d z ie lę  p rą d u . Z m y te  z o s ta ły  34 
m o s ty .  Z a to n ę ły  3 s ta tk i.

D z is ia j  s z y b k o ś ć  w ia t r u  z n a c z n ie  
z m a la ła ,  m e te o ro lo d z y  z a p o w ia d a ją  
je d n a k ,  że u le w n e  deszcze b ę d ą  
t r w a ły .

DZIŚ
W  NUM ERZE: Porozmawiajmy o młodzieży ♦  Na przykładzie oryfińskiego ZOZ ♦  Z redakcyjnej poczty
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(Dokończenie ze str. I)

stosowanie obowiązujących norm 
prawnych, k t6re  określa ją 

• sankcje karne za przestępstwa 
pospolite, ja k  rów nież m ają­
ce znamiona szkodnictwa go­
spodarczego, speku lacji i  ła ­
pow nictw a. Zwraca się również 
o zaostrzenie dolegliwości m a­
te ria lne j, w  tym  naprawienia 
wyrządzonych szkód.

4) Zaleca organom adm in i­
s tra c ji państwowej i  gospodar­
czej, w  tyra również spółdziel­
czej oraz odpowiednio organom 
ścigania:

— wyciąganie rygorystycz­
nych wniosków dyscyplinar­
nych i kadrow ych wobec osób 
naruszających obowiązujące 
przepisy, to leru jących naduży­
cia, niegospodarność, m arno­
traw stw o i niedbalstwo w  pod­
ległych im  organizacjach, przed 
siębiorstwach i służbach uży­
teczności publicznej oraz w in ­
nych niedostatecznego nadzoru

nad ich należytym  funkc jono­
waniem;

— szerokie włączenie klasy 
robotniczej do bezpośredniej 
w a lk i z plagą spekulacji. W 
tym  celu m. in . organizowanie 
przy kom itetach ko n tro li spo­
łecznej rad narodowych i ko­
m isjach do w a lk i ze spekulacją 
— brygad kontro lnych , składa­
jących się, obok przedstawicie­
l i  organów kon tro li zawodowej, 
z robotn ików , m ilic ja n tów  i 
żołnierzy. W ykorzystanie do­
świadczeń z działania tych 
brygad ra. in . w  nowelizowa­
nych przepisach ko n tro li spo­
łecznej;

— przyjęcie zasady, te  za­
kwestionowane u spekulantów 
towary, po uprawomocnieniu 
się orzeczeń o ich przepadku, 
w inny  być k ierowane również 
do bezpośredniej sprzedaży w 
zakładach pracy, k tórych przed­
stawiciele uczestniczyli w  da­
nej akc ji;

— bieżące in form owanie spo-

Ponad 50 milionów złotych

Dla rodzin najuboższych
PISALIŚMY już o zasadach 

przyznawania jednorazowych
świadczeń pieniężnych, wypłaca­
nych przez Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych. Dziś chcemy poin­
formować Czytelników, jak to bę­
dzie wyglądało w przypadku osób 
zakwalifikowanych do pomocy 
społecznej, bądź ubiegających się 
o foką pomoc. Świadczenia przy­
dzielać fu będą i wypłacać tere­
nowe organa administracji pań­
stwowej. Sprawy te powierzono 
działowi służb społecznych ZOZ.

Jak nas poinformowała kierow­
niczka działu Maria Kudlicka,

Z  drugie} półkuli

Trampy przewożą 
zboże i nawozy

dla kraju
T R A M P Y  P o ls k ie j  Ż e g lu g i M o r ­

s k ie j  i  s p ó łk i  „ 2 e g lu g a  P o ls k a ’

Sr z e w o ż ą  a k tu a ln ie  z b o że  ł  pasze  z 
ia n a d y  i  B r a z y l i i .  Z  e le w a to ró w  na  

rze ce  ś w . W a w rz y ń c a  d o  k o ń c a  
w rz e ś n ia  d o  k r a j u  t r a f i  p o n a d  30o 
ty s ię c y  to n  z ia rn a , n a to m ia s t  z b r a ­
z y l i js k ie g o  p o r tu  R io  G ra n d ę  — 150 
t y s ię c y  to n .

M a s o w c e  P 2 M  1 „ Ż e g lu g i  P o l­
s k ie j ”  p o n o w n ie  d o ta r ły  d o  p o r tu  
T a m p a  n a  F lo r y d z ie ,  s k ą d  p rz e ­
w io z ą  d la  p o t r z e b  p o ls k ic h  fa b r y k ,  
p r o d u k u ją c y c h  n a w o z y  s z tu c z n e , p o ­
n a d  400 ty s ię c y  to n  fo s fo r y tó w .

W  ty m  s a m y m  p o r c ie  2 4 - ty s ię c z n i-  
k i  „ Z ie m ia  S z c z e c iń s k a ”  i  „ Z ie m ia  
K o s z a l iń s k a ”  ła d u ją  n a  p o k ła d  g o ­
to w y  s u p e r fo s fa t  p rz e z n a c z o n y  d la  
k r a jo w e g o  r o ln ic tw a .  (w a b )

Obradował Wojewódzki 
Komitet Obrony

^  Rolnictwo
^  Zaopatrzenie w żywność 

Sprawy lokalowe
1® B M . O B R A D O W A Ł  W o je w ó d z ­

k i  K o m i te t  O b ro n y .  O b ra d o m  
p r z e w o d n ic z y !  w o je w o d a  s z c z e c iń ­
s k i  S ta n is ła w  M a le c .

O m ó w io n o  m . in .  s p r a w y  z w ią ­
z a n e  z r o ln ic tw e m  i  z a o p a trz e n ie m  
w  ż y w n o ś ć  lu d n o ś c i w o je w ó d z tw a .  
W o b e c  p o w ta r z a ją c y c h  s ię  p r z y ­
p a d k ó w  z a n ie d b a ń  w  g o s p o d a rc e  
r o ln e j  ( u p a d k i z w ie r z ą t  h o d o w la ­
n y c h )  W K O  z o b o w ią z a ł o rg a n a  ś c i­
g a n ia  d o  p rz e d ło ż e n ia  w  d n iu  17 
b m . i n f o r m a c j i  o  p r z y c z y n a c h  
o ra z  w s k a z a n ia  w in n y c h .  <

D a ls z y  p rz e b ie g  o b ra d  p o ś w ię c o ­
n o  s y g n a ło m  o t r z y m y w a n y m  p rz e z  
W K Ó  o  z a n ie d b a n ia c h  w  d z ie d z i­
n ie  e k s p lo a ta c j i  b u d y n k ó w  s p ó ł­
d z ie lc z y c h  i  in n y c h  s p ra w  z w ią z a ­
n y c h  z g o s p o d a rk ą  lo k a lo w ą .  Jesz ­
cze  w  ty m  m ie s ią c u  z o s ta n ie  d o ­
k o n a n a  n a  je d n y m  z p o s ie d z e ń  
W K O  o c e n a  d z ia ła ln o ś c i s p ó łd z ie l­
c z o ś c i m ie s z k a n io w e j o ra z  k a d r y  
k ie r o w n ic z e j  p o s z c z e g ó ln y c h  s p ó ł­
d z ie ln i.

świadczenia jednorazowe w wyso­
kości 3 tysięcy złotych otrzymają 
osoby pobierające stałe i okreso­
we zasiłki ze środków na pomoc 
społeczną, na które rodzina nie 
otrzymuje rekompensaty z zakła­
du pracy bądź z ZUS. Kolejnym 
warunkiem jest niepobierame 
przez te< osoby świadczeń rento­
wych z ZUS.

Jednorazowe świadczenia Wy­
płacone zostoną do 30 paździer­
nika br. Osoby uprawnione otrzy­
mają je drogą pocztową, przeka­
zem pieniężnym, na takich sa­
mych zasadach, na jakich dotych­
czas dostają zasiłki. Nie ma więc 
potrzeby przychodzenia do ZOZ, 
wypytywania. Każdy uprawniony 
dostanie pieniądze w wyznaczo­
nym terminie.

N A P R Z E C IW  k r y z y s o w y m  k ło p o ­
to m  r o d z in  n a ju b o ż s z y c h  w y c h o d z i 
u tw o r z o n y  n ie d a w n o  fu n d u s z  p o ­
m o c y  ro d z im e .  Z  je d n o ra z o w y c h  
b ą d ź  o k r e s o w y c h  z a s i łk ó w  k o r z y ­
s ta ć  tu  m o g ą  r o d z in y  w ie lo d z ie t ­
ne , m a ją c e  3 ! w ię c e j  d z ie c i,  r o ­
d z in y  n ie p e łn e  (s a m o tn e  m a tk a  i 
o jc o w ie ) ,  r o d z in y  d o tk n ię te  w y p a d ­
k a m i  lo s o w y m i,  r o d z in y ,  k tó r y c h  
c z ło n k ie m  je s t  in w a lid a ,  r o d z in y  
s tu d e n c k ie . d z ia d k o w ie  s a m o tn ie  
w y c h o w u ją c y  w n u k i ,  ja k o  r o d z in a  
z a s tę p cza . D y s p o n e n te m  fu n d u s z u  
je s t  m in is te r  z d r o w ia  * i o p ie k i  sp o ­
łe c z n e j.

W o je w ó d z tw o  na sze  o t r z y m a ło  
n a  te n  c e l p o n a d  50 m il io n ó w  z ło ­
ty c h .  P ie n ią d z e  te  b ę d ą  ro z d z ie lo ­
ne  na  zasa d z ie  ro z e z n a n ia  p o trz e b  
d o  p o s z c z e g ó ln y c h  u rz ę d ó w  m ia s t 
i  g m in .  D z ia ł s łu ż b  s p o łe c z n y c h  
Z O Z  w  S z c z e c in ie  c z y n i  Już  p r z y ­
m ia r k i  d o  zasa d  l  s p o s o b ó w  p r z y ­
z n a w a n ia  je d n o ra z o w y c h  z a s i łk ó w  
n a  p o m o c  z im o w ą  d la  r o d z in  n a j ­
u b o ż s z y c h . U s ta l i  je  k o m is ja ,  k t ó ­
r e j  p a t r o n u je  w ic e p re z y d e n t  M a r ia  
P a ta la n .  W  j e j  s k ła d  w e jd ą  p rz e d ­
s ta w ic ie le  T P D , P K P S . L ig i  K o b ie t  
P o ls k ic h ,  W y d z ia łu  O ś w ia ty ,  R a d y  
O k r ę g o w e j S Z S P , in s p e k to r  d o  
s p ra w  n ie le tn ic h  p r z y  K M  M O . D o  
w s p ó łp r a c y  p o p ro s z e n i r ó w n ie ż  zo ­
s ta n ą  p rz e d s ta w ic ie le  z a k ła d o w y c h  
k o m is j i  s o c ja ln y c h .

D o  s p ra w  ty c h  p o w ró c im y ,  po  
u z y s k a n iu  s z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a ­
c j i .  ( tu r )

łeczeństwa za pośrednictwem 
środków masowego przekazu o 
działaniach antyspekulacyjnych, 
prowadzonych postępowaniach 
przygotowawczych, zapadłych 
w yrokach i  orzeczeniach oraz 
sposobie zagospodarowania to­
w arów  będących przedmiotem 
speku lacji;

— zaostrzenie wymagań w o­
bec wszystkich pracowników 
służb publicznych, a w  szcze­
gólności działających bezpo­
średnio w  sferze obywateli.

5) Zobowiązuję organa rządu 
nadzorującego sprawy handlu 
wewnętrznego, usług ł f in a n ­
sów do pilnego zrewidowania 
odpowiednich przepisów w  k ie ­
runku  zapobiegającym nadm ier­
nemu bogaceniu się wąskiej 
g rupy osób, zwłaszcza działa­
jących w sferze handlu.

W O J S K O W A  R ad a  O c a le n ia  N a ­
r o d o w e g o  w y ra ż a  p r z e k o n a n ie , że 
s k ie r o w a n y  d o  S e jm u  P R L , rz ą d o ­
w y  p r o je k t  n o w e l iz a c j i  p r a w a  lo ­
k a lo w e g o  z o s ta n ie  n ie z a d łu g o  p r z y ­
ję t y ,  c o  s k o r y g u je  d o ty c h c z a s o w e  
n ie w ła ś c iw o ś c i  w  p o l i t y c e  m ie s z k a ­
n io w e j .  J e d n o c z e ś n ie  W o js k o w a  
R a d a  O c a le n ia  N a ro d o w e g o  p o s ta ­
n a w ia :

— z a le c ić  te re n o w y m  o rg a n o m  
a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j a k t y w n e  
u z y s k iw a n ie  i  w y k o r z y s ty w a n ie  
w s z e lk ic h  d o s tę p n y c h  ź r ó d e ł I n f o r ­
m a c j i  o  lo k a la c h  w o ln y c h  lu b  z a j­
m o w a n y c h  n ie z g o d n ie  z p ra w e m  
o ra z  p rz y s p ie s z e n ie  w y d a w a n ia  de 
c y z j i  o  z a s ie d le n iu  b ą d ź  o p r ó ż n ie ­
n iu  i  z a s ie d le n iu  ta k ic h  lo k a l i .  
Id e n ty c z n e  za s a d y  s to s o w a ć  p o w in ­
n y  z a k ła d y  p r a c y  i  s p ó łd z ie ln ie  
m ie s z k a n io w e  w  o d n ie s ie n iu  d o  
m ie s z k a ń  f u n k c y jn y c h  i  s p ó łd z ie l­
c z y c h . W  p o s z u k iw a n iu  is tn ie ją ­
c y c h  m o ż l iw o ś c i  w  t y m  w z g lę d z ie  
u c z e s tn ic z y ć  p o w in n y  o r g a n iz a c je  
m ło d z ie ż o w e ,  z a p e w n ia ją c  o d z y s k a ­
n e  w  te n  sp o só b  m ie s z k a n ia  w  
s z c z e g ó ln o ś c i d la  m ło d y c h  m a ł­
ż e ń s tw ;

— z a le c ić  te re n o w y m  o rg a n o m  
a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j p rz y s p ie ­
sz e n ie  p o s tę p o w a ń  w y ja ś n ia ją c y c h  
i  p o d e jm o w a n ia  d e c y z j i  o  za s ie d ­
le n iu  l o k a l i  o p u s z c z o n y c h  p rz e z  o -  
s o b y , k tó r e  n ie  p o w r ó c i ły  z za ­
g r a n ic y .  P o s tę p o w a n io m  w y ja ś n ia ­
ją c y m  i  d e c y z jo m  o  z a s ie d le n iu  
ty c h  lo k a l i  p o w in n o  to w a rz y s z y ć  
p o s z a n o w a n je  p rz e p is ó w  p ra w a , 
j a k  te ż  k ie r o w a n ie  s ię  z a s a d a m i 
s p r a w ie d l iw o ś c i  s p o łe c z n e j.

W OJSKOW A Rada Ocalenia 
Narodowego zwraca się do 
wszystkich żołnierzy rezerwy, 
aby na swych stanowiskach 
pracy oraz w  działalności spo­
łecznej w sp iera li zdecydowa­
nie i skutecznie te wszystkie 
niezbędne dla uzdrowienia na­
szego życia decyzje i  działania.

Na „ro-rowcu" PLO

Stacja łączności
satelitarnej

W  U B . T Y G O D N IU  p o  p rz e p r o ­
w a d z e n iu  p r ó b ,  p rz e k a z a n a  z o s ta ła  
d o  u ż y t k u  p ie rw s z a  o k r ę to w a  s ta c ja  
łą c z n o ś c i s a te l i ta r n e j .  Z a in s ta lo w a n o  
ją  n a  z b u d o w a n y m  d la ,  P L O  w  H i ­
s z p a n ii  s t a t k u  „ r o - r o ”  m /s  „P o z n a ń ” .

S ta c ja  b ę d z ie  p ra c o w a ć  w  r a m a c h  
o g ó ln o ś w ia to w e g o  s y s te m u  k o m u n i ­
k a c j i  „ I n m a r s a t ” . Ł ą c z n o ś ć  s a te l i­
ta r n a  u m o ż liw ia  n a ty c h m ia s to w e  
b e z p o ś re d n ie  p o łą c z e n ia  te le fo n ic z n e  
i  d a le k o p is o w e  z d o w o ln y m  a b o n e n ­
te m  lą d o w y m  n a  k u l i  z ie m s k ie j.

S y s te m  „ In m a r s a t ”  je s t  n ie c z u ły  
n a  w s z e lk ie  z a k łó c e n ia  z w ią z a n e  z 
w a r u n k a m i  a tm o s fe ry c z n y m i i  o d le  
g ło ś c ią  m ię d z y  r o z m ó w c a m i,  d z ię k i  
c z e m u  z d e c y d o w a n ie  p rz e w y ż s z a  
k o n w e n c jo n a ln e  b rz e g o w e  s ta c je  
łą c z n o ś c i.  (w a b )

Elektrycznym z Wysokiej (Szczecina) 
d o  Kamienia

(Dokończenie ze str. 1)

nek o gotowości trasy na przy­
jęcie pociągu złożył zawiadow­
ca stacji Wysoka Kamieńska — 
Ryszard Bińczyk, zaś główny 
inspektor ds. e le k try fik a c ji — 
W ładysław  K o łodzie jski zamel­
dował o zakończeniu prac in ­
westycyjnych wykonanych w  
rekordowym  czasie 3 miesięcy 
zamiast w norm atyw nym  cy­
k lu  7 miesięcy. Pierwszy po­
ciąg e lektryczny na Z iem i K a ­
m ieńskiej p rzyw ita ł naczelnik 
miasta i gm iny Kam ień Lud­
w ik  Węgrzyn. Przecięcia wstę­
g i dokonał dyr. Szczecki, przed­
tem składając podziękowanie 
wszystkim  wykonawcom. K o le ­
jarze do pociągu zaprosili 
przedstawicieli władz Kam ie­
nia Pomorskiego z I  sekreta­
rzem K M -G  PZPR Zbigniewem  
G órkiew iczćm  a także zgroma­
dzonych na peronie mieszkań­
ców Wysokiej.

Na stacji G ó rk i Kamieńskie 
pociąg zwalnia i  zatrzym uje się 
— na pierwszy e lektryczny cze­
ka bowiem liczna grupa m ło­
dzieży harcerskiej i  szkolnej z 
wychowawczynią. Są bukie ty  
kw ia tów  oraz serdeczne życze­
nia z okazji Dnia Kolejarza. 
Ko lejarze nie k ry ją  wzrusze­
nia. Zapraszają m łodych miesz­
kańców G órek do pociągu, czę­
stu ją słodyczami.

N A  p e ro n ie  w  K a m ie n iu  P o m o r ­
s k im  t ł u m  w i ta ją c y c h ,  je s t  to  
n ie  b y le  j a k ie  w y d a rz e n ie  w  h i s t o - i i  
te g o  m ia s ta . E le k t r y f ik a c ja  k o le i  
p r z y b l iż a  im  m ia s to  w o je w ó d z k ie ,  
u ła tw ia  d o ja z d y  d o  p r a c y  i  d o  
s z k o ły .  G ło s  z a b ie ra  n a c z e ln ik  
Z a r z ą d u  R u c h u  P o m o r s k ie j  D O K P  
J a n  D z ie d z ic . M ó w i o  w łą c z e n iu  
s ta c j i  K a m ie ń  P o m o r s k i w  s ieć  
z e le k t r y f ik o w a n y c h  s z la k ó w  k o le  jo  
w y c h ,  r e k o r d o w y m  w y k o n a w s tw ie  
k o s z tu ją c e j  70 m in  z ł in w e s ty c j i ,  
p o p r a w ie  u s łu g  p rz e w o z o w y c h . 
W y ra ż a  ta k ż e  ż y c z e n ie , b y  in w e s ty  
c ja  ta  d o b rz e  s łu ż y ła  r o z w o jo w i 
Z ie m i K a m ie ń s k ie j.  Z a b ie r a  te ż  
g ło s  n a c z e ln ik  W ę g rz y n  p o d n o szą c  
s p ra w ę  u s p r a w n ie ń  k o m u n ik a c y j ­
n y c h ,  d z ię k u ją c  k o le ja r z o m  za e le k  
t r y i i i j a c j ę  t r a s y  o ra z  s k ła d a ją c  ż y  
c z e n ia  z o k a z j i  D n ia  K o le ja r z a .  
O k la s k i  z g ro m a d z o n y c h  k o ń c z ą  tę  
s k ro m n ą  a le  s y m p a ty c z n ą  u r o c z y ­
s to ść .

P o  k i lk u d z ie s ię c io m W b to w y m  p o ­
s to ju  p ie rw s z y  p o c ią g  e le k t r y c z n y  
ru s z a  w  d ro g ę  p o w io tn ą .  N a s tę p ­
n y .  z g o d n y  z r o z k ła d e m , b ę d z ie  
te ż  p o c ią g ie m  e le k t r y c z n y m .

K o rz y s ta ją c  z p o b y tu  w  K a m ie ­
n iu  P o m o r s k im  d y r .  M . S z c z e c k i 
w ra z  ze  w s p ó łp r a c o w n ik a m i o d b y ł  
k r ó t k ie  s p o tk a n ie  z p rz e d s ta w ic ie ­
la m i  ta m te js z y c h  w ła d z .

P o p r o s i l iś m y  z a te m  o  z a p o z n a n ie  
n a s  z te m a te m  ro z m ó w .

— E le k t r y f ik a c ję  l i n i i  W y s o k a  — 
K a m ie ń  —  p o w ie d z ia ł d y r .  S zczec­
k i  — t r a k t u je m y  ja k o  o tw a r c ie  
tr z e c ie g o  d o jś c ia  d o  m o rz a . Je s te ś ­
m y  w  p r z e d e d n iu  k o  n i  e s e n c j i  r o z ­
k ła d u  ja z d y ,  je s t  w ię c  czas n a  w y  
s u n ię c ie  w n io s k ó w  o d n o ś n ie  o rg a ­
n iz a c j i  w  se z o n ie , w s p ó ln ie  z P K S , 
d o g o d n y c h  d o ja z d ó w  z a g lo m e ra ­
c j i  s z c z e c iń s k ie j d o  R e w a la , D z iw ­
n o w a , D z iw n ó w k a ,  P o b ie ro w a . W  
se z o n ie  p la n u je m y  te ż  b e z p o ś re d ­
n ie  p o łą c z e n ia  i  W a rs z a w ą , K r a k o ­
w e m , Ś lą s k ie m  i D o ln y m  Ś lą s ­
k ie m . Z a s ta n a w ia m y  s ię  n a d  p o łą ­
c z e n ie m  K a m ie ń  — Ś w in o u jś c ie .  
C h c e m y  p o p r a w ić  k o m u n ik a c ję  ze 
S z ć z e c in e m , u ło ż y m y  p o c ią g i b e z ­
p o ś re d n ie . O d d z ie ln y m  te m a te m  są 
p rz e w o z y  to w a r o w e ,  ro z b u d o w ę  po 
te n c ja łu  p rz e ła d u n k o w e g o  u z a le ż ­
n ia m y  od zg ło s z e n ia  u d o k u m e n to ­
w a n y c h  p o tr z e b . W e w s z y s tk ic h  
t y c h  p ro b le m a c h  w ła d z e  K a m ie n ia  
d e k la r u ją  w s p ó łp ra c ę , w id z ą c  oczy, 
w is te  k o r z y ś c i d la  r o z w o ju  r e g io ­
n u .  E le k t r y f ik a c ja  o d c in k a  W y s o ­
k a  —  K a m ie ń  z p u n k t u  w id z e n ia  
e k s p lo a ta c j i  ła g o d z i k ło p o ty  t r a k ­
c y jn e .  D o  t r a k c j i  s p a l in o w e j b r a ­
k u je  n a m  c z ę ś c i z a m ie n n y c h . J a  
o s o b iś c ie  — s tw ie r d z a  n a  z a k o ń ­
cz e n ie  d y r e k to r  — p o n io s łe m  p o ­
ra ż k ę ,  b y łe m  je d n y m  z g łó w n y c h  
o p o n e n tó w  te g o  fr a g m e n tu  e le k t r y ­
f i k a c j i ,  le cz  w  ta k im  u k ła d z ie  j a ­
k i  s ię  r y s u je ,  b ę d z ie  to  in w e s ty ­
c ja  e fe k ty w n ie  w y k o r z y s ta n a  i  
e k o n o m ic z n ie  u z a s a d n io n a .

( w i t )

P S . D o k u m e n ta c ję  in w e s ty c j i  o -  
p ra c o w a ło  C e n tr a ln e  B iu r o  P r c -  
je k to w o -B a d a w c z e  B u d o w n ic tw a  
K o le jo w e g o  „ K o lp r o je k t ”  w  W a r ­
s z a w ie . R o b o ty  p ro w a d z o n e  b y ły  
w  s y s te m ie  c z ę ś c io w y c h  w y k o n a w  
c ó w  k o o r d y n o w a n y c h  p rze z  B iu r o  
In w e s ty c j i  P o m o r s k ie j  D O K P .

Wzmożone i (skoordynowane)
kontrole u producentów i na rynku

(Dokończenie ze str. 1)

cje przewodniczący W KO. Nie 
trzeba dodawać, że wzmożone 
działania kontro lne prowadzo­
ne będą w interesie przecięt­
nych  obyw ate li, k tó rzy  na ry n ­
ku s tyka ją  się z zawyżonymi 
cenami, nie najlepszą jakością 
oraz przejaw am i spekulacji.

Uczestniczący w  naradzie w i­
cewojewoda szczeciński A n ­
drzej G łow acki poinform ow ał 
uczestników, że w  sferze za in­
teresowań ich in s ty tu c ji pow in 
ny znaleźć się w  najbliższym  
czasie takie zagadnienia jak 
zaopatrzenie jesienno-zimowe, 
obrót warzyw am i i owocami, 
funkcjonow anie systemu regla­
m entacji, działalność zakładów 
żyw ienia zbiorowego oraz dzia­
łalność systemu fiskalnego.

Z kole i przedstawiciele in ­
s ty tu c ji kontro lnych wskazy­
w a li na w iele n iepraw id łow o­
ści, z k tó rym i s tyka ją  się w 
swojej bieżącej pracy. I  tak 
mówiono o ka tastro fa lnym  ob­
niżeniu się poziomu jakości 
produkcji, usług i gastronom ii. 
Podkreślano przy tym , że ka ry  
nakładane na przedsiębiorstwa 
są za niskie, a ponadto wśród 
załóg brak świadomości tego, 
iż  kary uszczuplają ich wspól­
ne fundusze, np. fundusz so­
c ja lny, poku tu je  za to  prze­
świadczenie, iż  p łac i po prostu 
zakład.

Patriotyczny
Ruch Odrodzenia 

Narodowego
(Dokończenie ze str. 1)

te łskich Kom itetów  Odrodze­
nia Narodowego. Oceniając po­
zytyw nie  działalność OKOŃ i 
wychodząc naprzeciw ich w n io­
skom, kom isja uznaje za słusz­
ną koncepcję utworzenia T ym ­
czasowej Rady Programowo- 
Koordynacyjne j Patriotycznego 
Ruchu Odrodzenia Narodowe­
go. K om is ja  współdziałania 
zwraca się do wszystkich orga­
nizacji, stowarzyszeń, załóg za­
kładów pracv i in s ty tu c ji o 
aktyw ny udział w  Pa trio tycz­
nym  Ruchu Odrodzenia Naro­
dowego.

Interesujące w y n ik i przynio 
sły ostatnio kontro le przepro­
wadzone przez pracowników 
Okręgowego Inspektora tu Cen. 
Okazuje się, że wysokie ceny 
w ielu a rtyku łów  w yn ika ją  z 
tego, iż  producenci wyrobów 
gotowych (tzw. fin a ln i)  zupeł­
nie nie zadają sobie trudu, by 
negocjować ceny zaopatrzenio­
we ze sw o im i dostawcami (choć 
mogą żądać od nich przedłoże­
nia ka lku lac ji). Inna sprawa: 
kon tro le  w przedsiębiorstwach, 
k tórych w yroby m ają ceny re ­
gulowane — w ykazały bardzo 
wysoką rentowność działalno­
ści, nip. w Papierni, w  star­
gardzkie j „Pollen ie” , w  Zakła­
dach Przemysłu Cukierniczego 
„G ry f” . To samo stw ie rdzono! 
w  Goleniowskich Fabrykach 
Mebli. Następnym więc etapem 
będzie szczegółowe badanie 
wszystkich składników kosztów 
co pozwoli określić poziom za­
wyżonego zysku w  tych przed­
siębiorstwach.

W czasie narady ustalono 
szczegółowe zasady współpra­
cy i koordynowania działań w 
najbliższym  czasie. S tw ierdzo­
no, że nie można dopuszczać 
do braków w postępowaniu (co 
skrupu la tn ie  w ykorzystywane 
jest później w  odwołaniach). 
K ontro le  muszą być dobrze 
przygotowane, sprawnie prze­
prowadzane, a ich w y n ik ; po­
w inny  być niepodważalne.

(mg)

2  P C A S Y  
P O R A H łiE ’
D Z IS IE J S Z Y  „G ło s  S z c z e c iń ­

s k i ”  p rz y n o s i s z c z e g ó ły  d o ty ­
czą c e  m a s o w e g o  z a t ru c ia  b y d  
la  w  fe rm a c h  g o s p o d a rs tw a  
K r ą p ie l  K o m b in a tu  P G R  P<?- 
z in o  W y p a d e k  (o  c z y m  d o n o ­
s i l iś m y )  w y d a r z y ł  s ię  5 bm . 
P r a c o w n ic y  P G R  s tw ie r d z iw ­
sz y , iż  b y d ło  s ła b n ie  i  n ie  
m o ż e  u t r z y m a ć  s ię  n a  n o g a c h  
z a c z ę li d  o rz y n a ć  s z tu k i,  u  
k tó r u c h  o b ja w y  z a t ru c ia  w y ­
s tą p i ły  n a jm o c n ie j.  P o g o d z i­
n ie  p r z y je c h a ła  e k ip a  w e t  e r y  
n a r y jn a  » d a ls z y  u b ó j  k o n t y ­
n u o w a n o  p o d  k o n t r o lą  le k a ­
r z y .  W  s ta r g a r d z k ie j  rz e ź n i  
u r u c h o m io n o  in te r w e n c y jn ą  
l in ie  te c h n o lo g ic z n ą , g d z ie  
m ię s o  p o d d a n o  n o r m a ln e j  o -  
b ró b c e .

D o r ż n ię to  o g ó łe m  68 s z tu k ,  
p o z o s ta łe  s ta d o  d z ią k i  e n e r ­
g ic z n e j c a ło n o c n e j a k c j i  le ­
k a r z y  — u r a to w a n o . 21 s z tu k  
u b ite g o  b y d ła  (2.8 to n  m ię s a )  
p rz e k a z a n o  , B a c u t l lo w l ” , p o ­
zo s ta łe  m ię s o  b a d a  s ie  p o d  
k ą te m  p r z y d a tn o ś c i d o  s p o ż y ­
c ia

W in ę  za z a t ru c ie  b u d ła  po­
n o s i o p e r a to r  k o s ia rk o - s ie c z -  
k a r n i,  k t ó r y  m ia s t  k o s ić  t r a w ę  
n a  pa sze  w  m ie js c u  w s k a z a ­
n y m  p rz e z  k ie r o w n ik a  g o s p o ­
d a r s tw a  — s a m o w o ln ie  s k o s i ł  
t r a w ę  na  łą c e . g d z ie  d w a  d n i  
w c z e ś n ie j ro z s ia n o  s a le trę  
a m o n o w ą  D e c y z ją  p r o k u r  a to  
ra .  p r a c o w n ik  ó w  z o s ta ł a re sz  
to w a n y  D o c h o d z e n ie  t r w a

ja p )
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Humbug i dramat
(Dokończenie ze str. 1)

Ze wszystkich danych, ja­
kim. obecnie dysponujemy 
wynika, że grupa „płk. Wy­
sockiego" jest bandą pospo­
litych gangsterów, na tyle 
sprytnych by sięgnąć po po­
etyczną frazeologię. Po co im 
to byfo potrzebne? Być może 
odpowiedź na to pytanie 
wcale nie jest trudna. Źąda- 
n+o polityczne, całkowicie jok 
cały świat przyznaje niereal­
ne, mogły w początkowej fa­
zie „skoku" stanowić rodzaj 
zasłony dymnej, przenosić 
wydarzenia ze strefy bandy­
ckiego napadu w świat ter­
roryzmu politycznego. Życie 
ludzkie w tym świecie ma 
jednak inną wartość niż w 
zwykłym półświatku, inaczej 
niektórzy patrzą na spraw­
ców, tych różnic może być 
jeszcze więcej. A więc zasła­
na dymna, a za nią naj­
zwyklejsza, mówiąc językiem 
prawników, „chęć zysku” .

C2y można więc zdarzenie 
berneńskie wykreślić 2 kata­
logu zdarzeń ważnych? Otóż 
nie.

Cała ta sprawa nasuwa 
dwie 00 najmniej refleksje. 
Pierwsza dotyczy naszych 
spra\v, druga jest nieco bar­
dziej uniwersalna. Pospieszne 
I nachalne, utylitarne ko­

mentarze z pierwszych godzin 
po napadzie na ambasadę, 
które pojawiły się w różnych 
krajach zachodnich, ukazały 
swą miałkość. Nie oznacza 
to jednak, że na berneński 
dromot rwe powinniśmy pa­
trzeć przez pryzmat naszych 
dzisiejszych spraw. Jest on 
mimo wszystko sygnałem 
alarmowym — że problemy 
polskie znalazły się w takim 
punkcie, że mogą po me 
sięgnąć różni ludzie dla róż­
nych celów.

W każdym takim przypad­
ku, i to bez względu na roz­
wój zdarzeń, szkodę poniosą 
przede wszystkim Polacy. 
Albo dlatego, że niektórzy z 
nich będą osobiście zagroże­
ni, albo dlatego, że na 
szwank wystawione zostaną 
Interesy zbiorowe. Wiedzę tę 
muszą mieć — a może ma­
ją? —-  wszyscy animatorzy 
sytuacji. Dotarliśmy na naszej 
wyboistej drodze do punktu, 
od którego zaczyna się hor­
ror. Czas więc włączyć hamul­
ce na wszystkie koła 1 zgod­
nie skręcić na lepszy trakt.

Zaś refleksja ogólna tyczy 
terroryzmu. Skłonność do nre 
rżenia go innymi niż krym - 
nalne miaromi prowadzić mo­
że do ośmielenia ocenianych

Andrzej MILEWSKI

Po zamachu w Bernie

Szczegóły na lemat 
bandy terrorystycznej

BERNO PAP. Po lic ja  szwaj- r  w stąp ił ochotniczo do w o j- 
carska u jaw niła  personalia po- ska. Ze względu na nieukoń- 
zostałych trzech terrorystów  czoną przed rozpoczęciem" służ- 
wchodzących w skład handy by klasę szkoły muzycznej, zo- 
F loriana Kruszyka, k tóra  oku- stał elewem ork ies try  w  stop- 
powała ambasadę PR L w Bernie n iu  szeregowca-orkiestranta. 
Ludzie ci, któ rzy używ ali pseu- G ra ł na tubie. W 1962 r. zo- 
dor.imów „P onu ry” , „P io run”  i  stał zwolniony do rezerwy w  
„Kaczor” , zostali z iden tyfiko - stopniu starszego szeregowca, 
wani jako K rzyszto f Wasilew-

Liban

Ponowny 
atak Izraela

W  N IE D Z IE L Ę  s a m o lo ty  iz r a e l­
s k ie  p o n o w n ie  z a a ta k o w a ły  p o z y ­
c je  s y r y js k ie  w  o d le g ło ś c i 10 k m  
n a  p ó łn o c n y  w s c h ó d  o d  m ie js c o ­
w o ś c i B h a n d o u n  p o ło ż o n e j p rz y  
a u to s tra d z ie  B e j r u t  — D a m a sze k . 
W  o s ta tn ic h  d n ia c h  k i lk a k r o t n ie  
d o s z ło  d o  p o ty c z e k , b ą d ź  w y m ia n y  
o g n ia  m ię d z y  w o js k a m i s y r y js k i ­
m i  a iz r a e ls k im i  w  ró ż n y c h  p u n k ­
ta c h  D o l in y  B e k a a  A g e n c je  p ra s o ­
w e  p o d a ją , że d o w ó d z tw o  iz ra e l­
s k ie  n a d a l p rz e s u w a  sw e  w o js k a  z 
p o łu d n io w y c h  p rz e d m ie ś ć  B e jr u tu  
w  k ie r u n k u  D o l in y  B e k a a . J a k  po 
d a je  A F P , r z ą d  iz ra e ls k i  w y s to s o ­
w a ł  w  n ie d z ie lę  „ p o w a ż n e  o s t rz e ­
ż e n ie  w o b e c  w ła d z  s y r y js k ic h ”  u -  
s i łu ją c  o b c ią ż y ć  ie  o d p o w ie d z ia l­
n o ś c ią  za s ta rc ia  w> o s ta tn ic h  
d n ia c h  na  l i n i i  p rz e rw a n ia  o g n ia  
w  L ib a n ie

Katastrofa śmigłowca
B O N N  P A P  T r w a  a k c ja  Id e n ty ­

f i k a c j i  z w ło k  — o f ia r  k a ta s t r o ­
f y  a m e ry k a ń s k ie g o  ś m ig ło w c a , ntó 
r y  r o z b ił  s ię  w  s o b o tę  w p o b liż u  
M a n n h e im , w  R F N . J e s t to  tr z e c ia  
p o d  w z g lę d e m  l ic z b y  o f ia r  k a t a ­
s t r o fa  lo tn ic z a  w  h is t o r i i  R F N . 
Z g in ę ły  44 o s o b y . U s ta lo n o , że n a  
p o k ła d z ie  z n a jd o w a ło  s ię  39 sp a ­
d o c h r o n ia r z y ,  z cze g o  w ię k s z o ś ć  
s ta n o w i l i  c y w i le  z a m ie rz a ją c y  p rze  
p r o w a d z ić  t r e n in g  p rz e d  w y s tę ­
p e m  w  im p re z ie  z o k a z j i  m ię d z y ­
n a r o d o w y c h  d n i  lo tn ic tw a  w  M a n ­
n h e im  o ra z  5 -o s o b o w a  za łoga

AZERBEJDŻAN SKA  
SRR. Trzysta sowchozów, 
specjalizujących się w  ho­
d o w li w inorośli, dostarcza 
na rynek ponad 90 proc 
kra jow e j „ p rodukcji"  w ino­
gron. Przypuszcza się, że w 
te j pięciolatce przeciętna 
roczna wysokość zbiorów  
wyniesie w  Azerbejdżanie 
1,4 m in  ton.

Wizyta papieża
w Padwie

W A T Y K A N  P A P . Z  o k a z j i  75 0 
r o c z n ic y  ś m ie r c i Ś w ię te g o  A n to n ie ­
g o  z P a d w y , p a p ie ż  J a n  P a w e ł H  
o d w ie d z i!  w  n ie d z ie lę  to  m ia s to . 
W iz y ta  m ia ła  c h a r a k te r  n ie  t y l k o  
r e l i g i j n y .  P a p ie ż  o d b y ł  s p o tk a n ie  
z p r z e d s ta w ic ie la m i o r g a n iz a c j i  
s p o łe c z n y c h  i  p o l i t y c z n y c h  P a d w y , 
a  n a  p o c z ą tk u  p o b y tu  u d a ł s ię  n a  
m ie js c o w y  u n iw e r s y te t ,  n a  k tó r y m  
s tu d io w a ł  m . jn .  M ik o ła j  K o p e r n ik  
i  G a lile u s z .

Zapowiedz' spotkania 
Jana Pawła II 

z Jaserem Arafatem
W A T Y K A N  P A P . P rz y w ó d c a  O r­

g a n iz a c j i  W y z w o le n ia  P a le s ty n y ,  
J a s e r  A r a fa t ,  k t ó r y  p rz y b ę d z ie  13 
b m . d o  R z y m u  n a  cz e le  d e le g a c j i  
o b s e r w a to r ó w  p a le s ty ń s k ic h  n a  69 
k o n fe re n c ję  u n i i  m ię d z y p a r la m e n ­
ta r n e j ,  z o s ta n ie  p r z y ję t y  p rze z  
J a n a  P a w ła  11. Z a p o w ie d z ia ł t o  w  
s o b o tę  d y r e k to r  w a ty k a ń s k ie g o  
b iu r a  p ra s o w e g o , ks . R o m e o  P a n -  
c i r o l i .  M ó w ią c  o  m o ty w a c h  te g o  
s p o tk a n ia , p rz y p o m n ia ł  n ie d a w n e  
w y p o w ie d z i  p a p ie ż a  n a  te m a t  c ie r ­
p ie ń . j a k ic h  d o z n a ł n a r ó d  p a le ­
s ty ń s k i  i  p r a w .  ja k ie  m u  p r z y s łu ­
g u ją

Odrzucono rządowy projekt wydatków

ski. ur. 1919 r., M arek M icha l­
ski. ur. 1962 r.. i M irosław  Ple­
w ińsk i ur. 1959 r. W rozmowie 
z korespondentem PAP przed­
staw icie l p o lic ji szwajcarskiej 
s tw ie rdził, że należą oni do 
„now ej em igrac ji po lsk ie j” , 
k tó rym  to term inem  określa 
sie na Zachodzie ludzi, którzy 
opuścili k ra j i odm ów ili pow ro­
tu  w  ostatn:ch latach.

Prasa szwajcarska cytu je  
stwierdzenie p ilsk iego  dom in i­
kanina, pro f Józefa Bocheń­
skiego. k tó ry  b ra ł udział jako 
m edia tor w  rokowaniach z te r­
rorystam i i k ilka k ro tn ie  roz­
mawia! z Kruszykiem . Prof. 
Bocheński oświadczał, że te rro ­
ryści zażądali w trakcie per­
tra k ta c ji trzech ir i lio n ó w  fra n ­
ków’ szwajcarskich za opusz­
czenie ambasady

Bojów ka trro rys tó w  starała 
się, ja k  podała po lic ja  szwaj­
carska, przedostać się w  dniu 
30 sierpnia nielegalnie z RFN 
do A u s tr ii, ale została zatrzy­
mana na granicy i cofnięta do 
Niemiec Zachodnich. Następne­
go dnia przekroczyła granicę 
zaehodnioniemiecko -  szwajcar­
ską i zatrzym ała się w  hotelu 
v Zurychu, gdzie przebywała 
k  łka  dni. Przystępując do ata­
ku na ambasadę polską te rro ­
ryśc i b y li uzbrojeni w  broń za­
kupioną, ja k  tw ierdzą, w  
Szwajcarii. B y ły  to  cztery ka­
rab iny  z am unicją, cztery bag­
nety amerykańskie, p isto let au­
tomatyczny. Posiadali też ma­
ski gazowe. Nie wyjaśniono, 
ja k  dotąd, skąd te rroryśc i m ie­
l i  pieniądze na zakup broni, 
koszty hotelu, przejazdów itp .

Z dodatkowych in fo rm ac ji 
uzyskanych przez PA P w y n i­
ka, że F lo rian  K ruszyk w  1957

Poważna porażka 
Reagana w  Kongresie

W ASZYNGTON PAP. Prezydent Reagan poniósł zdecydowa­
ną porażkę w Kongresie Stanów Zjednoczonych. Senat idąc w  śla­
dy Izby Reprezentantów liczbą 2/3 głosów odrzucił weto pre­
zydenckie założone przez Reagana wobec ustawy o wydatkach 
federalnych do końca bieżącego roku fiansowego, a więc do 
dnia 30 bm. Ustawra ustala w yda tk i państwowe w  tym  okresie 
na poziomie 1,4 m ld doi., zdecydowanie zmniejszając w  porów­
naniu z projektem  prezydenckim w yda tk i wojskowe, a zwięk­
szając w yd a tk i socjalne, głównie na opiekę nad osobami stary­
m i i na stypendia dla studentów.

PONIEW AŻ weto prezyden- dniu odrzucone przez Izbę Re- 
ta zostało w ubiegłym tygod- prezentantów oraz przez Senat, 

ustawa w brzm ieniu zaakcep-

Skandal stulecia w enklawie nawsjorskich multimilionerów

„Insulinowy zabójca“ skazany na 30 lat
PODCZAS ogłaszania w yroku  Auersperg poślubiła znanego Według aktu oskarżenia. Klaus 

dokonał dwukrotnego zamachuzachowuje kam ienny spokój kołach now ojo rskie j e lity  finan- 
ty lko  zaciśnięte nerwowo ręce sistę pochodzenia duńskiego na życie żony w okresie św iąt 
stanowią jedyną widoczną ozna- Klausa von Bulow a niektórzy Bożego Narodzenia w grudniu 

“  u uważali, że rob i on „św ietny 1979 oraz w tym  samym m ie-
in teres” . W prawdzie Bulów, ' “  ‘

kę przeżywanych przez oskar­
żonego em ocji w  czasie naj
dłuższego procesu poszlakowego chodzący przez szereg lat 
w  dziejach trybuna łu  sądowego

siącu 1980 r. Podczas pobytu 
m ałżonków w le tn ie j rezydencji 

prawą rękę”  potentata nafto- na wybrzeżu, Bu lów  zrob ił żo- 
w Rhode Island. W yrok jest su- wego, Paula G etty obracał się nie zastrzyk z insu liny  wiedząc, 
row y — znana postać nowo jo r-  w kołach ekskluzywnej f inan - że c ie rp i ona na h ipoglikem ię 
skiego high Hfe’u, finansista i s je ry nowojorskie j, niemniej nie k rw i i że wprowadzenie insu- 
ko lckc joner sztuki K laus von mógł pod względem m ajątko- lin y  do organizmu spowodować 
Bulów , uznany w innym  dw u- w ym  konkurować ze sipadlkobier może
krotnego usiłowania zgładzenia czynią fo rtu n y  rodzinnej, ob łi- 
żony, M arthy  „Sunny”  C raw - czanej na k ilkadziesiąt m iłio -
fo rd  von Bulów, skazany został nów dolarów, 
na łączną karę 30 la t w ięzie­
nia. Obrońcy Bulowa zapowie­
dzie li apelację, a na razie ąka-

tragiczne następstwa 
postaci gwałtownego spadku po 
ziomu cukru.

Za pierwszym razem panią 
W  rok po ślubie przyszła na Bu lów  udało się uratować, d ru - 

~  g i natomiast spowodował u tra -UA.1CA1 a cacm. a na ,a i jc  on.a- 14-letnia dziś córka, Co
zany* korzjTs'taé może V* wolnoś- sima> w  następnych zaś latach tę przytomności trw a jącą do te j 
c i pod w arunkiem  złożenia kau- «.♦«•««u* m lrA-,. ***
c ji w zaw rotnej wysokości 1 
m iliona  dolarów  oraz przyrze­
czenia nieopuszczania 
USA.

T R A N S M IT O W A N Y  przez w s z y ­
s tk ie  a m e ry k a ń s k ie  ro z g ło ś n ie  t e le -  Ła. 
w iz y jn e  p ro c e s  z g r o m a d z ił  l ic z n ie
przybyłych dziennikarzy z kraju ; z __
zagranic,, zas sprawozdania z *o - gu la t c ie rp ia ła na niedocukrze-le in n n h  nraPtirnHA™ carlmjrunh . ,r

wzajemne stosunki małżonków pory i  — zdaniem lekarzy — 
cechowało coraz większe ochło- nie rokującą żadnych nadziei
dzenie. Przed 3 la ty  Bu lów  na polepszenie stanu chorej.

granic zw ^ za  ̂ się z 35-le tnią aktorką 
te lew izyjną, A lexandrą Isles, o 
czym zresztą jego żona wiedzia-

le jn y c h  p rz e w o d ó w  s ą d o w y c h  p rz e z  
d łu g ie  m ie s ią c e  n ie  s c h o d z i ły  z  ł a ­
m ó w  p ra s y  Z a r ó w n o  o so ha  o s k ł r -  o p ie k ą

N IE M K A  M aria Schrallkam - 
mer, zaufana służąca zatrudnio­
na u pani Bu lów  jeszcze w o- 
kresie je j pierwszego małżeń- 

P A N I Bu lów , k tóra  od szere- stwa z austriackim  księciem A l ­
f ie  von Auersperg, - bardzo po- 

n ie  i znajdowała się pod stałą ważnie obciążyła Bulowa, tw ie r
lekarza, była —■ zda- dząc, że kiedy „madame”  za-. asy . . . . . , „ „  ______

żonegc jak niezwykle gwałtowne n jem męża — lekomanką, prze- chorowała pierwszy raz nie wy 
r°ob?oną m sz* koro Sód"'«wSdköw! zy wa*a stany depresji i  p iła a l-  ra z ił on zgody na wezwanie po- 
wśród których nie brakło wyb *- kohol. W okół tych rzekomych mocy do nieprzytom nej żony 
nych przedstawicieli Świata iek*r. (Czy rzeczywistych) „naw yków ”  Dopiero przybyły  po 9 godzi skiego. wytworzyły wokół procesu - — - J - - - - - - ^  &
atmosferę sensacji i  zbulwersowały
o p in ię  publiczną w całych U S A . . .

K IE D Y  przed 15 la ty  młoda między oskarżycielem i  obro- 
i p iękna rozwódka M artha von ną, (Dokończenie ju tro )

pani Bu lów  rozgorzał w  tra k -  nach lekarz zdołał przywrócić 
cie procesu zażarty spór po- panią B u lów  do życia.

towanym  przez Kongres weszła
w  życie.

W Waszyngtonie - uważa się, 
że porażka Reagana w  sporze 
z Kongresem ma ogromne zna­
czenie polityczne. Jest to  prze­
de wszystkim  pierwsza porażka 
obecnego prezydenta w Kon­
gresie. Do te j pory udawało 
mu się zawsze przekonywać 
większość członków obu izb do 
jego program ów i  w  w yn iku  
tego um iejętnie manipulować 
Kongresem.

Jeszcze ważniejszy wydaje 
się być fakt, że przedmiotem 
sporu, tym  razem przegranego 
przez prezydenta, jest konfron­
tacja dwóch programów. Rea­
gan prezentuje program  ograni­
czania wydatków na cele so­
cja lne, a zwiększanie na cele 
obronne. Kongres natomiast 
b roni programu ochrony socjal­
nych potrzeb społeczeństwa, 
przy zmniejszaniu przez pań­
stwo w ydatków  na cele m ili­
tarne. Jest to oczywiście p la t­
form a kon fron ta c ji dla adm i­
n is trac ji niekorzystna, a nawet 
kom prom itu jąca. Na dodatek 
dzieje się to wszystko w  okre­
sie nasilan ia się kam panii w y ­
borczej do Kongresu, a więc 
przynosi szkodę kandydatom  
p a rtii republikańskie j. Porażka 
Reagana jest tym  bardziej bo­
lesna albowiem  w  Senacie re­
pub likanie — partia  rządząca, 
dysponują większością manda­
tów. Fakt, że 14 repub likań­
skich senatorów głosowało prze­
c iw ko  decyzji prezydenta jest 
swego rodzaju polityczną kom ­
prom itacją Reagana i  oczywi­
ście osłabia jego pozycję po li­
tyczną.

D r u k :  S Z O ra ft-
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Na przekładzie gry fińskiego ZOŁ
SŁUŻBĘ zdrowia w kra ju  

m am y nie. m n ie j chorą niż w ie­
lu  pacjentów. Choroba objaw ia 
się brakiem  -łekarzy specjali­
stów  w  miasteczkach i na wsi, 
m ałą bazą lokalow ą przychod­
n i, ograniczeniem inwestycji 
oraz ciągle daleką od doskona­
łości organizacją pracy. To ty l­
ko  n iektó re z objaw ów  scho­
rzenia, k tóre powoduje, że pa­
cjenci słusznie narzekają. Ale...

W iele trudności, pozornie nie 
do pokonania, można przełamać, 
Cierpienia zmniejszyć. Serdeczna 
troska o człowieka chorego ze 
s trony lekarzy, pielęgniarek czy 
re jestrato rek w przychodni i 
salowych w  szpitalach daje n ie­
k iedy  nie mniejsze efekty  niż 
znakom ity specyfik fa rm akolo­
giczny. Dobre słowo, ludzkie 
zrozumienie czyjegoś cie rpienia 
powoduje, że ból wydaje się 
mniejszy...

Przykładem  przełamywania 
rozmaitych, n iekiedy bardzo 
dziwnych, barie r b iu rokra tycz­
nych, bez zastawiania się „ tru d  
nościami ob iek tyw nym i” , może 
być Zespół O pieki Zdrow otnej 
w  G ryfin ie .

PÓ Ł WOJEWÓDZTWA

G R Y F IN S K I  Z O Z  m a  po d  o p ie k ą  
90 ty s .  p o te n c ja ln y c h  p a c je n tó w . 
T y lu  b o w ie m  lu d z i  m ie s z k a  w  m ia  
S ta c h  1 g m in a c h -  G r y f in o ,  C h o jn a . 
T r z c iń s k o - Z d r ó j ,  M ie s z k o w ic e , M o ­
r y ń ,  C e d y n ia , W id u c h o w a  i  B a n ie , 
J e s t to  p o łu d n ie  w o je w ó d z tw a  
s z c z e c iń s k ie g o  r e jo n  n ie  n a jb o g a t­
s z y  n ie  t y l k o  w  sen s ie  w ie lk o ś c i 
p o r t f e l i  m ie s z k a ń c ó w  le c z  m o ż li­
w o ś c i in w e s ty c y jn y c h  lo k a ln y c h  
w ła d z . T e o re ty c z n ie  d o  d y s p o z y c j i  
o w y c h  90 ty s ię c y  lu d z i  są p la c ó w ­
k i  s łu ż b y  z d r o w ia  — p r z y c h o d n ie  
w  m ia s ta c h  i  n a  w s i. s ta c je  p o ­
m o c y  d o ra ź n e j,  c z y l i  p o g o to w ia , 
je s t  iz b a  p o ro d o w a  w  C h o jn ie  i 
s ta re ń k !  s z p ita l w  s a m y m  G r y f i ­
n ie .  R e jo n  m ający__ t y l u  p a c je n tó w  
i l u  p o s ia d a  n ie je d n o  m ia s to  w o je ­
w ó d z k ie  w  PoLsce, d y s p o n u je  m in i -  
s z p ita le m , k t ó r y  s ta le  je s t  p o w ię k ­
s z a n y  i  p rz e b u d o w y w a n y .  C ią g ło ś ć  
1 r z e te ln o ś ć  d z ia ła ń  w  ty m  z a k re ­

s ie  p o z w a la  u d z ie l ić  p o m o c y  tu d z io .n  
n a jb a rd z ie j  p o t r z e b u ją c y m

G d y  n ie d a w n o  tr z e b a  b y ło  p o ­
w ię k s z y ć  s a lę  o p e r a c y jn ą  „ o k r o ­
jo n o ”  g a b in e t  o r d y n a to r a  o d d z ia ­
łu .  N i k t  n ie  p r o te s to w a ł,  b o  c h o ­
d z i ło  o p o m o c  d la  c h o ry c h .

D o  d y s p o z y c j i  90 ty s .  lu d z i  je s t  
49 le k a r z y  ró ż n y c h  s p e c ja ln o ś c i o -  
ra z  1« s to m a to lo g ó w  i  12 fe lc z e ­
r ó w .  J e ś l i  l ic z b y  te  z e s ta w im y  z 
n o r m a m i u s ta lo n y m i p rz e z  M in i­
s te rs tw o  Z d r o w ia ,  to  o k a ż e  s ię . że 
k a ż d y  z g r y f iń s k ic h  e s k u la p ó w  m u  
s i p ra c o w a ć  za d w ó c h ,  za trz e c h , 
a n a w e t  za c z te re c h  1 R e jo n o w e m u  
Z O Z  w  G r y f in ie  i  je g o  p a c je n to m

wygodne „M ” . Lokalne władze 
m ie jskie  i m iejsko-gm inne ma­
ją  w  zasadzie obowiązek za­
gwarantowania locum d la  leka­
rzy, pielęgniarek itd. Niestety, 
z pustego i Salomon nie nale­
je. L ikw id ac ja  budownictwa 
rad narodowych zrobiła swoje 
M ieszkaniam i spółdzielczymi za 
w iadu ją  zarządy spółdzielni 1 
choć tu  i ówdzie w ykazują one 
zrozumienie dla potrzeb służby 
zdrowia — możliwości mają

lo k a l  m ie s z k a ln y  w  b u d y n k u  p r z y -  
- c h o d n i  Z O Z  n ie  Jest je d n a k  a n i 

tą  f i r m ą ,  a n i  t y m  w y k o n a w c ą ,  tctó 
r y  p o w in ie n  z a jm o w a ć  s ię  b u d o ­
w ą  c z y  a d a p ta c ją ,  m ie s z k a ń !

MOŻNA BUDOWAĆ...

...OBIEKTY lecznicze, jeśli 
ty lko  są .środki i  dobre chęci, 
gdy nie braku je  in ic ja tyw y  Na 
te j zasadzie w Chojnie powsta­
nie oddział położniczo-gineko­
logiczny szpitala gryfińskiego. 
Po prostu istniejąca izba poro­
dowa zostanie powiększona, 
ale... potrzeba mieszkań dla 
personelu lekarsko-pielęgniar-

•  IAby pacjentom i lekarzom było lżej
mm
w  m ia s ta c h  i  g m in a c h  b r a k u je  20 
le k a r z y  o ra z  9 s to m a to lo g ó w .

D la c z e g o  b r a k u je ,  w s z a k  a k a d e ­
m ie  m e d y c z n e  k s z ta łc ą  k a d r y  i  
m ó w i s ię  że le k a rz o w i n ig d z ie  
d z iś  n ie  je s t  le p ie j  j a k  n a  w s i 
lu b  w  m a ły m  m ia s te c z k u  

O b ie g o w e  o p in ie  o d b ie g a ją  od 
r z e c z y w is to ś c i.

D z ie n n ik  „R z e c z p o s p o lit a "  p e łe n  
Jest o g ło s z e ń , w  k tó r y c h  w ła d z e  
m a ły c h  m ia s t  i  „ g m in  s z u k a ją  le ­
k a r z y .  K a ż d e  z  o g ło s z e ń  z a w ie ra  
w a r u n k i ,  ja k ie  w ło d a r z e  d a n e j 
m ie js c o w o ś c i o f ia r o w u ją  m e d y k o ­
w i  Z  r e g u ły  n r o p o n u je  s ię  m ie s z ­
k a n ie  „ w  w o ln o  s to ją c y m  d o m u ” , 
c o  p r a k ty c z n ie  o z n a c z a  w i l lę ,  ga ­
r a ż  o ra z  in n e  u d o g o d n ie n ia  

W  G r y f in ie  C h o jn ie ,  C e d y n i 
i td .  n ie  m a  a n i w i l l i ,  n ie  m a  
z w y k ły c h  m ie s z k a ń . J e s t to  p o d ­
s ta w o w y  p o w ó d  b r a k u  k a d r  m e ­
d y c z n y c h .  B r a k u je  r ó w n ie ż  p ie lę g ­
n ia re k ,  k tó r e  te ż  m u szą  gd z ieś  
m ie s z k a ć ...

S A M I POŚRÓD M IA S TA

„M U S IM Y  mieć lekarza la ­
ryngologa”  — dopominają się 
mieszkańcy W iduchowej. „Chce­
m y dentysty”  — wołają w Mo­
ryn iu . Wszystko byłoby do za­
ła tw ienia. gdyby by ły  w m iarę

ograniczone, bo mieszkań po­
trzeba przede wszystkim  lu ­
dziom czekającym na nie po 
kilkanaście la t  i m ieszkającym 
w  fa ta lnych warunkach.

—  S K Ł A M A Ł B Y M  tw ie r d z ą c ,  że 
g o s p o d a rz e  m ia s t i  g m in  w  r e jo n ie  
n ie  s ta ra ją  s ię  p o m a g a ć  w  r o z w ią ­
z y w a n iu  m ie s z k a n io w y c h  ‘  p r o b le ­
m ó w  p r a c o w n ik ó w  le c z n ic tw a  — 
p o w ia d a  d r  M a c ie j M ró z , d y r e k ­
t o r  Z O Z  w  G r y f in ie  — Z a ła tw ia ­
n ie  ty c h  s p ra w  w  w ie lu  m ie js c o ­
w o ś c ia c h  p rz e b ie g a  je d n a k  z b y t  o- 
p ie s z a le . Z a  czę s to  je s te ś m y  p o z o ­
s ta w ie n i  s a m y m  so b ie . O s ta tn io  
k i l k a  ja ś n ie js z y c h  p u n k tó w  n a  m a  
p ie  n a s z y c h  p la c ó w e k :  w  G r y f in ie  
m a m y  o t rz y m a ć  p ię ć  m ie s z k a ń  
s p ó łd z ie lc z y c h , K o m b in a t  P G R  
C h o jn a  z a ła tw i  d w a  lo k a le . W s z y ­
s tk o  to  je s t  k r o p lą  w  m o rz u  p o ­
t r z e b .. .

S k ą d in ą d  w ie m y ,  że o d  sześc iu  
l a t  w ła d z e  m ie js k ie  C h o jn y  n ie  
p r z e k a z a ły  s łu ż b ie  z d r o w ia  a n i je d  
n e g o  m ie s z k a n ia . J e d n o c z e ś n ie  p rz y  
r ó ż n y c h  o k a z ja c h  m ie js c y  r a jc y  
w s k a z u ją  p a lc e m  n a  t ło k  w  p r z y  
c h o d n ia c h  i . . .  d o m a g a ją  s ię  w ię k ­
s ze j l ic z b y  m e d y k ó w .

S k o ro  n ie  b y ło  m ie s z k a ń , g r y -  
f iń s k l  Z O Z  w ła s n y m i s i ła m i i  za 
w ła s n e  p ie n ią d z e  w y g o s p o d a ro w a ł

skiego, k tó ry  będzie oddział ten 
prowadził.

C O R A Z  c z ę ś c ie j i  g ło ś n ie j m ó w i 
s ię  o  k o n ie c z n o ś c i b u d o w y  s z p ita la  
w  C h o jn ie .  P e w n ie , że p r z y d a łb y  
s ię , a le  w  d o b ie  in w e s ty c y jn y c h  o- 
g ra n lc z e ń  z a s ta n o w ić  s ię  trz e b a , 
c z y  w a r to  b u d o w a ć  ta m . g d z ie  n ie  
m a  b a z y , n ie  m a  n a w e t  p r o je k tu  
i  lo k a l iz a c j i  W  G r y f in ie  je s t  i  p rp  
J e k t. i  lo k a l iz a c ja  i  w y k o n a w c a .  
Z re s z tą  R e jo n o w y  S z p ita l w  G r y ­
f i n ie  b y ł  • t y le  r a z y  s k re ś la n y  z 
p la n ó w , że c h y b a  w  k o ń c u  d o cze ­
k a  s ię  r e a l iz a c j i  w  t r z y le tn im  „ p la  
n ie  a n t y k r y z y s o w y m ”  j a k i  je s t  w  
w o je w ó d z tw ie  p r z y g o to w y w a n y .

W  C h o jn ie  b ę d z ie  p r z y c h o d n ia  
p e d ia t r y c z n a  D ro g ą  a d a p ta c ji  po ­
w s ta n ie  n ie  t y l k o  t a k  b a rd z o  po ­
t r z e b n a  n a jm ło d s z y m  p a c je n to m  
p la c ó w k a  a le  n a  p ię tr z e  z n a jd ą  s ię  
m ie s z k a n ia  r o ta c y jn e  d la  le k a rz y .  
B ę d ą  to  lo k a le  d la  ty c h .  k tó r z y  
d e c y d u ją c  s ię  n a  p o d ję c ie  p r a c y  
w  C h o jn ie  m u s z ą  n a ty c h m ia s t  
m ie ć  d a c h  n a d  g ło w ą .

Z n o w u  in ic ja t y w a  i  p o m y s ło w o ś ć  
p o z w o li ła  p rz e ła m a ć -  k ło p o ty .

N a  id e n ty c z n e j  z a sa d z ie  p o w s ta ła  
P rz y c h o d n ia  S to m a to lo g ic z n a  w  G r v  
f in ie .  p la c ó w k a  ja k ie j  m o ż e  p o za ­
z d ro ś c ić  n a w e t  S z c z e c in  S ta r y  b u ­
d y n e k ,  po  a d a p ta c ji  m ie ś c i r ó w ­
n ie ż  p r a c o w n ie  p r o t e t y k i ;  d la  ce ­
ló w  p r z y c h o d n i w y k o r z y s ta n o  k a ż -

d y  m e t r  p o w ie r z c h n i,  łą c z n ie  z 
p iw n ic a m i.

— S ta ra m y  s ię  u n ik a ć  p ó łś ro d ­
k ó w .  S k o ro  a d a p ta c ja  b u d y n k u ,  
c z y  p o m ie s z c z e ń , to  w  t a k i  spo sób , 
b y  p rze z  c a łe  la ta  s łu ż y ły  o n e  p a ­
c je n to m  t  le k a rz o m  — w y ja ś n ia  
d r  M . M ró z , d y r e k t o r  Z O Z .

T e n  w y b i t n y  s to m a to lo g  z d o k ­
to r s k im  t y tu łe m  spę dza  w ie le  go ­
d z in  n a d  .. p r o je k ta m i b u d y n k ó w ,  
k o s z to r y s a m i r e m o n tó w  i t d .  Z a c z y  
n a  p ra c ę  h  6 r a n o , b y  Ją k o ń ­
c z y ć  p rz e d  p ó łn o c ą . D o  te g o  d o ­
c h o d z i „ s tu d io w a n ie ”  ró ż n y c h  p is m  
i  in n y c h  p a p ie rk ó w ,  be z  k tó r y c h  
t r u d n o  b y ło b y  z a w ia d y w a ć  Z O Z , 
m a ją c y m  90 ty s ię c y  p a c je n tó w .  D r  
M ró z  n ie  n a le ż y  je d n a k  d o  ty c h ,  
co  b ia d o lą  i  n a rz e k a ją . E f e k ty  p r a -  
c v  w id a ć , c h o c ia ż  n ie ra z  z a c ie m n ia ­
ją  Je p r a w d z iw e  b a r ie r y  l  t r u d n o ­
ś c i n ie  d o  p rz e s k o c z e n ia

G d y b y  je szcze  t r o c h ę  w ię c e j  z ro  
z u m ie n ia  d la  d z ia ła ń  le k a rz y  1 ca 
le g o  Z O Z  w  te re n ie ,  g d y b y  m n ie j  
b iu r o k r a ty c z n ie  p o d c h o d z o n o  d o  
s p r a w y  m ie s z k a ń  d la  p e rs o n e lu  
m e d y c z n e g o , g d y b y  w s z y s c y  za i-n te  
r e s o w a n i s ta ra l i  s ię  p o m ó c  c h o r e j  
s łu ż b ie  z d ro w ia ..-

2 y c ie  p a c je n tó w  1 le k a rz y  b y ­
ło b y  p o  p ro s tu  lże jsze ,

*  * *  j

N IE  bez zdziw ienia przeczy­
tałem  w „D zienn iku  Ludow ym ”  
z 2 września br. a r ty k u ł P iotra 
Pawła 'Gocha pod ty tu łem : 
„G m ina szpitala nie zbuduje” . 
Streszczając: autor tw ie rdz i, że 
władze województwa szczeciń­
skiego są na ty le  bezduszne i 
opieszale, że nie budują szpi­
tala w  Chojnie. Nie twierdzę, 
że władze wojewódzkie działa­
ją błyskawicznie ł  że zasługu­
ją na pom nik, ale atak p. Go­
cha zawiera chw yty  poniżej pa­
sa. Władze w ybudow ałyby, gdy­
by m ia ły  za co i jak . Określa­
nie działań w o jew ódzkie j służ­
by zdrowia „jedynym  mianem 
skandalu”  też m i nie pasuje, bo 
być może skandalem Jest, że nie 
ma forsy, ale to nie jest w ina 
władz wojewódzkich. Chciał­
bym też zwrócić memu zacne­
mu koledze po piórze uwagę, iż 
G ry fino  naprawdę nie leży na 
przedmieściu Szczecina jak to 
pisze w swym artyku le. W y­
starczy zobaczyć, przekonać 
się...

Wojciech JUR CZAK

Porozmawiali - flzież]
M AJO R rezerwy Stanisław 

K IM S Z A L  od dwóch la t pełnią­
cy funkc ję  prezesa ZW Zw iąz­
ku  Inw a lidów  Wojennych na 
b rak  życiowych doświadczeń na 
rzekać nie może. W latach 1942 
—-44 b y ł żołnierzem A K  w 41 
p u łku  piechoty Z iem i Suwal­
skiej, parę miesięcy s łużył w 
A rm ii Czerwonej, od paździer­
n ika  44 roku w Wojsku Pol­
skim . Człóhek PPR od 44 roku. 
w  Szczecinie mieszka od 1948 
Pracow nik portu, później Urzę­
du Wojewódzkiego — od 1980 
roku na emeryturze... Rozmowa 
z m jr. Kimszalem  stanowi jesz­
cze jeden głos w ogólnospołecz­
nej dyskusji na temat młodego, 
ale przecież nie ty lko  młodego, 
pokolenia Polaków.

— N A  o s ta tn im  P le n u m  Z B o W iD  
p o ś w ię c o m m  s p ra w o m  p a t r io ty c z ­
n e g o  w y c h o w a n ia  m ło d z ie ż y , j e ­
d e n  i  p a ń s k ic h  k o le g ó w  p o w ie d z ia ł 
m . in . :  „ k r y z y s  e k o n o m ic z n y  n ie  
je s t  n a js t r a s z n ie js z y ,  o  w ie le  t r u d ­
n ie j  b ę d z ie  o p a n o w a ć  k r y z y s  spo­
łe c z n o - p o l it y c z n y ” . T y m c z a s e m  w  
s e rc u  te g o  w ła ś n ie  k r y z y s u  z i fa j -  
d u je  s ię m ło d z ie ż . J a k  p a n  z p e r ­
s p e k ty w y  ko g o ś , k t o  w ie le  w id z ia ł  
i  p rz e ż y ł,  p a t r z y  n a  te  s p ra w y ?

S .K  — Z a czą ć  t r z e b a  o d  k w e s t i i  
p o d s ta w o w e j — w s z e lk ie  o s t re  p o ­
d z ia ły  sp o łe czn e , c ią g łe  m ó w ie n ie  
ó  m ło d y c h  i  s ta ry c h ,  n ic z e g o  d o b  
re g o  n a  d łu ż s z ą  m e tę  p rz y n ie ś ć  n ie  
m o ż e . a t y l k o  ją t r z y  i  d r a ż n i. . .  
A le  Jeś li p y ta  p a n  o  m o je  w id z e ­
n ie  ty c h  p r o b le m ó w , o  tę  p e rs p e k ­
ty w ę  la t. .. N o , cóż. je s te m  z  p o k o ­
le n ia  l a t  20 te g o  k tó r e  za ­
z n a ło  w ie lu  g o r y c z y , p r a w d z iw y c h  
t r a g e d i i  i  k lę s k .  A ie  p rz e c ie ż  n ie  
m o ż n a  z a p o m n ie ć , że w  o s ta te c z ­
n y m  r a c h u n k u  b y ło  to  p o k o le n ie  
z w y c ię s k ie .  I  n ie  id e a l iz u ją c  ty c h  
lu d z i  t r z e b a  p a m ię ta ć , że to  o n i  
o d b u d o w a l i  P o ls k ę . N ie  b y ł y  n a m  
w te d y  O bce z a ż a r te  s p o ry  o  p r z y ­
s z ły  k s z ta łt  k r a ju ,  a le  te  s p o ry  
d o ty c z y ły  p r o g r a m u  n a  „ t a k ” , n ie  
zaś  p r o g r a m u  n a  „ n ie ” . I  d la te ­
go je s t  d la  m n ie  coś  p rz e ra ż a ją ­

ce g o  w  o b e c n y c h  m ło d z ie ń c z y c h  de 
m o n s tra c ja c h  z o r ie n to w a n y c h  n ie ­
o m a l w y łą c z n ie  n a  „ n i e ” , T a k ie  
„ n i e ”  n ic z e g o  n ie  z b u d u je , a n ie  
w id z ę  Jako ś  u  m ło d y c h  c h ę c i tw o  
r ż e n ia  p r o g r a m ó w  k o n s t r u k t y w ­
n y c h .

— M o że  t r z e b a  t u  m ó w ić  n ie  t y ­
le  o  b r a k u  c h ę c i, i le  u m ie ję tn o ś c i,  
d o ś w ia d c z e ń ?  M ło d z i s k a rż ą  s ię 
p rz e c ie ż , i  n ie  bez r a c j i ,  że d o ­
ty c h c z a s o w e  o s t re  z a k r ę ty  h is to r i i  
z u p e łn ie  ic h  s k o ło w a ły .

S, K . — N o , ta k , coś  w  ty m  
Jest. B o  c h o ć b y  ta k a  s p r a w a :  m o ­
je  p o k o le n ie  m ia ło  s w o ic h  p r z y ­
w ó d c ó w  w y k r e o  w y w a la  i c h  z re - 
n y c h  i  s z a n o w a n y c h . A le  n a  p r z y ­
w ó d c ó w  w y k re o w y w a ła  i c h  z '■e- 
g u ły  w ła s n a  d z ia ła ln o ś ć , a n ie  t y o o -  
w a n ie  „ z  k lu c z a ” . N o , a p o te m  s ię ' 
w s z y s tk o  p o m ie s z a ło . Z a c z ę to  m ło ­

a l ió w  ż y c ia  c o d z ie n n e g o . N ie  p o ­
w in n iś m y  s ię  p r z y  ty m  o d ż e g n y ­
w a ć  o d  u k a z y w a n ia  b łę d ó w , z ły c h  
d e c y z j i ,  n e g a ty w n y c h  p rz y k ła d ó w . 
P r z e c ie ż  n a j le p ie j  p a m ię ta  s ię  te  
le k c je ,  p o dcza s  k tó r y c h  n a u c z y c ie l 
te o r e ty c z n e  w y w o d y  o b ra z o w a ł d o  
ś w ia d c z e n ia m i.

— R o z m a w ia m y  o n a u c e  p a tr z e ­
n ia  n a  w ła s n y  k r a j  i  o ta c z a ją c ą  
go  r z e c z y w is to ś ć . A le  p rz e c ie ż  ta  
n a u k a  b ę d z ie  n ic z y m  bez p o d ło ­
ża  h is to ry c z n e g o . T y m c z a s e m  n a ­
u k ę  h is to r i i ,  z w ła s z c z a  n a jn o w s z e j,  
s tra s z n ie  u  n a s  z a n ie d b a n o . W  pod 
rę c z n ik a c h  w c ią ż  są „ b ia łe  p la m y ”  
o  w ie lu  s p ra w a c h  s ię  n a  le k c ja c h  
n ie  m ó w i,  z b y w a ją c  je  d la  ś w ię ­
te g o  s p o k o ju  o g ó ln ik a m i,  g a rs tk ą  
d a t,  w y ś w ie c h ta n y m  fra z e s e m ...

S .K . — O c z y w iś c ie ,  n a u k a  h is to ­
r ia  to  p o d s ta w a ! D z iś  szcze g ó ln ie

Bez gładkich słów
d z ie ż y  m ą c ić  w  g ło w ie  p o m p a ty c z  
n y m i  r e fe r a ta m i,  ła d n y m i  h a s ła ­
m i,  le c z  z ta k ic h  d z ia ła ń  n ie  w y ­
n ik a ło  n ic  p o z y ty w n e g o , b o  ż y c ie  
to c z y ło  s ię . s w o ją , z u p e łn ie  o d r ę b ­
n ą  o d  r e fe r o w a n e j  rz e c z y w is to ś c i,  
d ro g ą . I  d la te g o  Jeś li d z iś  c h c e m y  
ro z m a w ia ć  z m ło d z ie ż ą , m u s im y  d.T 
n ie j  d o t r z e ć  b e z p o ś re d n io , b e z  g ła d  
k ic h  s łó w , bez k a r t k i ,  b o  in a c z e j 
b ę d ą  s ię  '  "  
ła ln o ś c i.

— M ó w i p a n  „ d o t r z e ć  b e z p o ś re d ­
n io ” , w ię c  ta k ż e  — ro z m a w ia ć , 
p r o w a d z ić  p a r tn e r s k i  d ia lo g ,  t łu m a  
c z y ć . A le  j a k  p rz e s k o c z y ć  tę  p o ­
s z e rz a ją c ą  s ię  n ie b e z p ie c z n ie  p rz e ­
paść?  C o z ro b ić ,  ż e b y  m ło d z i n a ­
p r a w d ę  w y s łu c h a l i  a rg u m e n tó w , 
ż e b y  u w ie r z y l i?

S . K .  —  P rz e d e  w s z y s tk im  t r z e ­
b a  m ło d z ie ż y  m ó w ić  p ra w d ę . C a łą  
p r a w d ę  o  n a s z y m  p o ls k im  k r y z y ­
s ie  i  je g o  p o d ło ż u . T rz e b a  n ie  t y l ­
k o  d o  m ło d z ie ż y  m ó w ić ,  a le  1 d y ­
s k u to w a ć  z n ią .  A  ta  d y s k u s ja  m u ­
s i b y ć  p o w a ż n a  i  u c z c iw a .  1 m n ie j  
p o w in n iś m y  w  n ie j  r o z w o d z ić  s ię  
n a d  te o r e t y c z n y m i a s p e k ta m i m a r k  
s iz m u , a f i lo z o f ię  m a r k s is to w s k ą  
u k a z y w a ć  ra c z e j w  k o n te k ś c ie  r e -

t r z e b a  u c z y t f  m ło d z ie ż  p a t r io ty z m u .  
In a c z e j,  g łę b ie j  n a ś w ie t la ć  k w e s t ię  
in te r n a c jo n a l iz m u  N a le ż y  w y ja ­
ś n ia ć  z a w iło ś c i n a s z e j p o ls k ie j  h i ­
s to r i i ,  w  t y m  — h is t o r i i  s to s u n ­
k ó w  p o ls k o - r o s y js k ic h  i  p o ls k o - r a ­
d z ie c k ic h .  T rz e b a  d a ć  w re s z c ie  
d z ie c io m  V m ło d z ie ż y  m ą d rz e  o p rą  
c o w a n e  p o d r ę c z n ik i  h is to r i i .  K a d r a  
n a u c z y c ie ls k a  m u s i d y s p o n o w a ć  
d o b rz e  p r z y g o to w a n y m i m a te r ia ła ­
m i  ź r ó d ło w y m i.  B e z  te g o  a n i  ru s z  
A  n ie  z a p o m in a jm y ,  że n a  d z is ie j ­
szą s y tu a c ję  m ia ło  o g r o m n y  w n łv w  
w y c h o w y w a n ie  m ło d z ie ż y , z w ła s z ­
cza  w  o s ta tn im  d z ie s ię c io le c iu ,  bez 
id e i ,  w e d łu g  d ro b n o m ie s z c z a ń s k ic h  
w z o r ó w ,  n a  k o n s u m p c y jn y m  w y ­
łą c z n ie  s t y lu  ż y c ia .

—  O  te j  b e z id e o w o ś c l m ło d z ie ż y  
p is a ło  s ię  o n g iś  s p o ro . C z y  n ie  
b y ła  to  je d n a k  za s ło n a  d y m n a ,  p a ­
r a w a n  d la  ty c h ,  k tó r z y  w o le li  
w m a w ia ć  m ło d z ie ż y  b ie rn o ś ć , n iż  
p o d ją ć  z  n ią  d y s k u s ję ?

S .K . — J a k b y  n a  s p ra w ę  n ie  pa  
t r z e ć  n i k t  s ię  t y m  p rą d o m  n ie  
p rz e c iw s ta w ia ł.  D z ie c i z b y t  czę s to  
w y ra s ta ły  w  a tm o s fe rz e  z a k ła m a ­
n ia . C o  in n e g o  s ły s z a ły  w  s z k o .e , 
c e  in n e g o  w  d o m u ,  * *  in n e g o  w

te le w iz j i .  O b n iż y ł  s ię  te ż  a u to r y t e t  
n a u c z y c ie la .  K ie d y ś  p rz e w a ż a li  pe 
d a g o d z y  w y c h o w u ją c y  m ło d e g o  
c z ło w ie k a  d z iś  n a jw ię c e j  je s t  n a ­
u c z y c ie l i  p rz e k a z u ją c y c h  r u ty n o w o  
w ie d z ę  P a m ię ta m  czas p o  w o jn ie ,  
b v l iś m y  w te d y  b ie d n i,  b a rd z o  b ie d ­
n i  k a d r a  n a u c z y c ie ls k a  b y ła  
s k ro m n a , a le  c i, k t ó r z y  na s  u c z y ­
l i  có ż  to  b y l i  za p e d a g o d z y ! A  
d z is ia j?  S z k o d a  m ó w ić . Z re s z tą , 
c zy  n a  p rz y k ła d  ta k ie  z ja w is k o  
ja k  n a g m in n e  s ło n o  o p ła c a n e  k o ­
re p e ty c je  n ie  je s t  p o l ic z k ie m  d la  
n a u c z y c ie ls k ie j k a d ry ?

— W s z y s tk ie g o  n a  n a u c z y c ie l i  
z rzU ca ć  n ie  m o ż n a . T a k ą  a n ie  i n ­
n a  s y tu a c ję  w  s z k o ln ic tw ie  s tw o ­
r z y ły  ta k ie  a n ie  in n e  czasy . Z a ­
w io d ła  z re s z tą  n ie  t y l k o  s z k o ła , za 
w io d ły  ta k ż e , k to  w ie , c zy  n ie  b a r ­
d z ie j,  o rg a n iz a c je  m ło d z ie ż o w e . C zy  
p a n . ja k o  p r z e d s ta w ic ie l k o m b a ta n  
c k ie g o  z w ią z k u  n ie  o d n ió s ł w r a ­
że n ia , że ic h  d z ia ła ln o ś ć  b y ła  p o ­
w ie rz c h o w n a . id e o w o  b la d a  i  n ie ­
sk u te c z n a ?

S .K . — N a  p e w n o . D la te g o  sądzę, 
że z w ią z k i k o m b a ta n c k ie  Z B o W iD . 
Z IW , p o w in n y  d o ło ż y ć  s w o ją  ce ­
g ie łk ę  d o  o d b u d o w y  a u to r y t e tu  
ty c h  o r g a n iz a c j i  P r z y d a ło b y  s ię  r.a 
w ią z a n ie  b liż s z e j w s p ó łp r a c y ,  sze r 
sze w e jś c ie  d o  s z k ó ł i  z a k ła d ó w  
p rz e m y s ło w y c h . P rz e c ie ż  to  m y , 
k o m b a ta n c i,  p o w in n iś m y  u ła tw ia ć  
te n  m ię d z y p o k o le n io w y  d ia lo g . Z a  
p y t a jm y  o  to ,  c o  na s  łą c z y ,  a  n ie
0 to . c o  n a s  d z ie l i. . .

J e s te m  n a  p r z y k ła d  g o rą c y m  
r z e c z n ik ie m  o d b u d o w y  i  ro z b u d o ­
w y  Z H P  w  s z k o ła c h . P rz e c ie ż  h a r ­
c e rs tw o  m a  ta k  p ię k n e  t r a d y c je  
T e ra z  g d z ie ś  to  p rz e p a d ło  K ie d y ś  
h a rc e rz e  p ro p a g o w a li  k r a jo z n a w ­
s tw o , a d z iś  w ś ró d  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j n1ę ro z b u d z a  s ię  ju ż  pa ­
s j i  p o z n a w a n ia  w ła s n e g o  k r a ju ,  je  
go  h i s t o r i i  i  k u l t u r y  p o d cza s  k r a ­
jo z n a w c z y c h  w ę d ró w e k .  J e ś li zaś 
c h o d z i o  Z S M P  Z M W , S Z S P , b y ł ­
b y m  p rz e c iw  n a d m ie r n e m u '  r o z b u ­
d z a n iu  p o l i t y c z n y c h  n a m ię tn o ś c i w  
ty c h  o rg a n iz a c ja c h  A k c e n to w a ł­
b y m  n a to m ia s t  s p r a w y  . id e o w o ś c i
1 p rz y g o to w a n ia  d o  s a m o d z ie ln e g o  
s ta r t u  w  s p o łe c z e ń s tw ie .

—  C z y l i  z n ó w ż y c ia ?

S .K . — T a k  b o  a b y  p rz e k o n a ć  
m ło d z ie ż  d o  d z ia ła ń  k o n s t r u k t y w ­
n y c h .  a b y  o d w ró c ić  ic h  m y ś l i  o d  
d e s t r u k c j i ,  n a le ż y  s ię g n ą ć  n ie  t y l ­
k o  d o  s e rc . a le  i  u m y s łó w .

—  D z ię k u je m y  ca ro z m o w ę .

R o zm a w ia li A D L

|___ Urok stare j kam ienicy. |

Książki nadesłane
W .J. W O J C IE C H O W S K I — K a r a ­

b in  M o s in  (M O N  — 30.—>.
W . W Y R Ę B S K I — L a s e ro w a  te c h  

n ik a  w o js k o w a  (M O N  — 180.—).
E . R E S Z E L  -  M o d e la rs tw o  

(W S iP  -  90.—).
J A L U  K U R E K  — P is m a  w y b r a n e  

( W L  — 330.—).
W . Ł U K A S I K  — O lim p ia d a  fi­

z y c z n a  (W S 1P  — 22.—). O rg a n iz a ­
c ja  i  te c h n ik a  s p rz e d a ż y  (W S iP  —  
30.— ) W o js k a  in ż y n ie r y jn e  w 
L W P  (M O N  — 220.—).

T . G O Ż D Z 1 K IE W IC Z  — B r a c tw o  
d ę b u  (L S W  — 100.—).

J . B R D U L A K  —  S i ln i k i  p rz y c z e p  
n e  d o  ło d z i (S iT  — 105.—).

D . Ł A C IŃ S K A  — N a u c z a n ie  ge­
o g r a f i i  (W S iP  —  45.— ).
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Przystanek — 
według woli kierowcy

Nikogo to nie obchodziło
10 SIERPNIA BR. wypadło mi 

towarzyszyć podczas załatwiania 
formalności związanych ze zgo­
nem wnuka. Rzecz miała miejsce 
w Stargardzie Szczecińskim. Po­
nieważ wynajęliśmy samochód 
wraz z kierowcą, który był jego 
właścicielem, zależało nam na 
szybkim i sprawnym załatwieniu 
wszystkich spcaw.

Zaczęliśmy od zakupu trumny. 
W żadnym zakładzie pogrzebo­
wym nie było trumny dlo dziecka. 
Jedynym dystrybutorem tego 
sgiutnego towaru okazało się 
Przedsiębiorstwo Komunalne. 
Urzędnik zajmujący miejsce za 
biurkiem był zdenerwowany 
stwierdził, że on tylko zastępuje 
urzędniczkę, która „wyszła", jego 
też zaraz nie będzie. Trumny 
sprzedać nie może bez okazania 
aktu zgonu, więc powinniśmy się 
spieszyć.

Aby otrzymać akt zgonu, poje­
chaliśmy do Szpitalo Powiatowe­
go w Stargardzie po dokument, 
na podstawie którego USC miał 
sporządzić akt zgonu. W szpitalu

Kapsli jest
ju ż  dosyć?
OD SZEREGU miesięcy środki 

masowego przekazu nawołują do 
oszczędzania surowców wtórnych, 
które należy przekazywać do 
punktów skupu. Między innymi 
wymieniono kapsle po butelkach 
od mleka jako materiał deficyto­
wy. Systematycznie składałem ta­
kowe i przekazywałem do sklepu 
„Rodzynek". W dn. 30.VIII.82 zanio­
słem sporą ilość uzbieranych 
kapsli do ww. sklepu, gdzie ku 
memu zdziwieniu ekspedientki od­
mówiły przyjęcia eh. Udałem się 
więc na zaplecze sklepu, gdzie 
kierownik też odmówił motywując 
to brakiem możliwości składowa­
nia.

Komunikując o powyższym 
proszę o wyjaśnienie, czy te 
kapsle są potrzebne dla naszei 
gospodarki, czy należy je nadal 
wyrzucać do kubłów na śmieci jak 
to czyniono przez szereg ubieg­
łych la t

OD RED. Nam się wydaje, że 
wszelkie surowce wtórne nadal są 
bardzo cenne dla gospodarki i 
może WSS „Społem" zechciałoby 
się wypowiedzieć no lemat pozy­
skiwania kapsli. Może ich za dużo 
już zebrano?

w dziale statystyki urzędniczka 
poinformowała nas, że dokument 
ten został już wysłany przez 
gońca do USC.

Wobec tego pojechaliśmy do 
tego urzędu. Po około 2 godzi­
nach bezskutecznego oczekiwania 
poprosiłam urzędniczkę w USC, 
aby przedzwoniła do szpitalo w 
celu upewnienia się, czy rzeczy­
wiście goniec z dokumentem zo­
stał wysłany do USC. Okazało się 
to niemożliwe, gdyż centrala tele­
foniczna w USC od kilku dni była 
nieczynna. Po kolejnej godzinie o- 
czekiwania bez rezultatu, pojecha­
liśmy znów do szpitala. Tu urzęd- 
niczk ~ze stoickim spokojem 
stwierdziły, że goniec powinien 
być już dawno w USC. one zro­
biły co do n ch należało, a my 
musimy czekać.

Zażądałam rozmowy z dyrek­
torem szpitala, jednak pani w se­
kretariacie stwierdziła, że dyrek­
tor jest na urlopie, zastępca wy­
jechał, a dyr. administracyjny 
„jest gdzieś w terenie". Pani w 
sekretariacie była grzeczna, na­
wet nas przeprosiła i stwierdziła, 
że goniec to taka młoda dziew­
czyna, więc może gdzieś wstąpi­
ła. Nie byłam usatysfakcjonowa­
na tym wyjaśnieniem, lecz nie po­
zostało nam nic innego, jak wró­
cić do USC i pokornie czekać.

Gdy tym razem zajechaliśmy do 
USC, urzędniczko wypisywało akt 
zgonu, o gońca już nie było. Z 
akłem zgonu pojechaliśmy po 
trumnę. Tu miejsce „pana", który 
żądał aktu zgonu, zajmowała 
„pani" (zdążyła już wrócić). Pan« 
oświadczyła, że akł zgonu nie jesł 
potrzebny do zakupu trumny (też 
jestem tego zdania, bo kto ku­
puje trumnę nie mając niebosz­
czyka?!), lecz są tylko trumny 80 
cm (dziecko mierzyło 29 cm). Na 
moje głośne ubolewanie urzęd­
niczka odpowiedziała wzruszając 
ramionami, że jak sobie chcemy, 
jej to obojętne. Nie mając wy­
boru zapłaciliśmy 1450 zł za 
trumno i poszliśmy do magazynu. 
Tu stało kilko trumien w żółta­
wym kolorze (miał imitować zło­
to). różnigcych się od s;ebie tylko 
stopniem poobijania.. advż trum­
ny wykonano z gipsu. Gdy 
zrozpaczona stwierdziłam, że nie 
ma tu co wybrać, gdyż wszystkie 
trumny sq uszkodzone, pan ma- 
aazynier (w bardzo brudnym kom­
binezonie) z uśmiechem odpowie­
dział, że takie dostali, a on jest 
tylko magazynierem.

Wybraliśmy tę naimniej obita* 
Odebranie ciała poszło już oład- 
ko. Kilka kilometrów za Stargar­
dem stwierdziliśmy, że zanomnm- 
liśmy kupić krzvż I kwiaty. To 
hvła już wyłącznie nasza wina. 
A może jednak nie tylko nasza?

Proszę o opublikowanie tego IK 
stu, gdyż obiecałam to dwu za­
interesowanym stronom — urzęd­
niczkom i pogrążonej w smutku 
rodzinie.

Nazwisko i adres 
znane redakcji

Reklamujący
mogą poczekać...

W DN. 4.VIII.82 zakupiłam w 
sklepie meblowym „Barbara" w 
Szczecinie meblościankę „Barnim". 
Jesl—to wyrób Goleniowskiej Fa­
bryki Meb'i w Trzebiatowie ul. 
Długa 4. Moio radość jednak 
trwała krótko Po rozpakowaniu 
paczek okazało się, że brak jest 
wszelkich dodatków i instrukcji. 
Montaż meblościanki jest więc 
niemożliwy.

W związku z tym złożyłam w 
sklepie reklamację. Poinformowa­
no mnie, że w ciągu 10 dni o- 
trzymam z fabryk* odpowiedź. Mi­
nął trzeci tydzień a odpowiedzi 
brak. W sklepe, do którego 
zwróciłam się ponownie. powiado­
miono tym razem, że fabryka me 
spieszy się i załatwia reklamacje 
nawet po 6 miesiącach.

Wysłałam więc pismo do fabry­
ki, ale na raz e bez rezultatu. 
Zdaję sobie sprawę z tego że je­
stem jedną z wielu poszkodowa­
nych...

Elwira SŁOWIKOWSKA 
Szczecin

ul. Brata Alberta 1/2

PISZĘ ten list z myślą, że przy­
najmniej mata wzmianka w gaze­
cie zmuś; dyrekcję WPKM do za­
brania głosu w poniższej sprawie.

Dość często korzystam z auto­
busu, który zastępuje tramwaj 
linii Głębokie — . Unii Lubelskiej. 
Nigdy me jestem pewny a inni 
pasażerów e równ.eż gdzie kie­
rowco zatrzyma autobus. Więk­
szość kierowców jadąc od strony 
Głębokiego zatrzymuje się na 
przystankach autobusowych os. 
Zawadzkiego za co pasażerowie 
są im wdzięczni. W!adomo, że 
bardzo dużo ludzi przesiada się tu 
na linię 60 i 75 ale większość 
mieszka no osiedlu i tu kończy 
jazdę Nestety, są i inni kierow­
cy, którzy na osiedlu się nie za­
trzymują w ogóle kończąc jazdę 
przy al. Wojska Potsk ego.

A oto mniej drastyczny przy­
kład. Autobus o numerze bocz­
nym 462 jadący prze2 osiedle o 
godz. 16.05 w dn. 24.VIII.82 nie 
zatrzymał się na pierwszym przy­
stanku autobusowym. Kiedy inter­
weniowano, bo wysiada w tym 
miejscu sporo pasażerów, pan 
kierowca poinformował, że on jeź­
dzi za tramwaj. Po minięciu przy­
stanku natychmiast zapalił w 
autobusie napis „Przystanek na 
żądanie" Przy skrzyżowaniu ul. 
Zawadzkiego z ul. Klonowico kil­
ka osób nacisnęło przyciski I rze­
czywiście słał s ę cud — kierow­
ca zatrzymał się na przystanku.

Istnieje leszcze jedna anomalio. 
Nie wszyscy (szczególnie przy­
jezdni) wiedzą, że tramwaje 1 i 9 
kończą bieg przy zajezdni, i jadą 
dalej nie przesiadając się przy ul. 
Unr Lubelskiej. Przy zajezdni spo­
tyka ich rozczarowanie. Nie ma 
przystanku „za tramwaj" i dość

często autobusy tego typu nie za­
trzymują się no przystanku 
„A-201” . Co robią pasażerowie? 
Urządzają wycieczkę aż do- ul. 
Szafera.

I jeszcze jedyn kwiatek z tej 
łączki. Zdarzyło mi się już trzy ra­
zy, że autobus „za tramwaj'" ja­
dący w stronę Głębok ego nie za­
trzymał się przy forze kolarskim. 
Śmiem twierdzić, że jest to celo­
wa złośliwość w stosunku do pra­
cowników cywilnych wojsko i żoł­
nierzy, gdyż najczęściej oni wy­
siadają no tym przystanku.

W ostatniej chwili dowiedziałem 
się, że autobusy linP 60 i 53 
wracają na swoją dawną trasę. 
Pasażerowie chętnie przyjęliby ten 
fakt, żeby autobusy zastępujące 
tramwaj zatrzymywały się na ul. 
Klonowico I obok szpitala.

Nazwisko i adres 
znane redakcji

Zagrożenie
PRZY bloku 101 ul. Mieszka I 

w odległości ok. 4 m usytuowane 
są garaże, które stwarzają zagro­
żenie, zwłaszcza że znajdują się 
przy narożniku bloku. Wystarczy 
wyjść z bramy i skręcić w lewo, 
aby zostać najechanym, ponieważ 
przestrzeń między domem a gara­
żami jest zbyt wąska. Wobec 
wielokrotnej o bezskutecznej in­
terwencji w tej sprawie zwracam 
się do redakcji w nadziei, że o- 
biekty stwarzające zagrożenie zo­
staną usunęte

Józef DEC 
ul. Mieszka I

Czy ktoś pomyślał o dzieciach?
ZLOKALIZOWANO przystanek 

autobusowy linii 75 i 76 na ul. 
Krzywoustego obok rynku Turzyn 
likwidując jednocześnie przysta­
nek zo skrzyżowaniem ul. Krzy­
woustego z al. Boh. Warszawy. 
Dzieci dojeżdżające do szkół pod­
stawowych przy ul. B. Śmiałego 
i al. Piastów muszą korzystać o- 
becnie z przystanków przy rynku.

L A T O  W  Z A M K U  — JA S K IE  B Y Ł O

B A R D Z O  a t r a k c y jn ie  — n a s z y m  
z d a n ie m  — z a p o w ia d a ły  s ię  le t ­
n ie  z a ję c ia  s z k ó łk i  a r ty s t y c z n e j  w  
Z a m k u .  W  r a m a c h  tz w .  w a rs z ta ­
tó w  a r ty s t y c z n y c h  W D K  p ro p o n o ­
w a ł  m . in .  k u r s  ta ń c a  t o w a r z y ­
s k ie g o . z a ję c ia  a k to r s k ie ,  p io s e n ­
k a r s k ie .  m a la r s k ie  W  k a ż d e j d y ­
s c y p l in ie  z a p e w n io n o  fa c h o w y c h  
n a u c z y c ie l i.

T y m c z a s e m  u d a ło  s ię  s k o m p le to ­
w a ć  s łu c h a c z y  t y l k o  w  2 s p e c ja l­
n o ś c ia c h  20 o s ó b  z a p is a ło  s ię  na  
k u r s  r ę k o d z ie ła  a r ty s ty c z n e g o , a 10 
(z a le d w ie )  u c z e s tn ic z y ło  w  c y k lu  
l e k c j i  g r y  n a  g i ta iz e

D la c z e g o  z n a k o m ity  s k ą d in ą d  po 
m y s ł  w  S z c z e c in ie  n ie  c h w y c i ł?  
T e g o ro c z n e , n ie ty p o w e  w a k a c je .

Ela n  o w a l i  m ło d z i z a w c z a s u , to te ż  
ie d y  n a  p o c z ą tk u  l ip c a  p rz y s z ła  

c ie k a w a  p r o p o z y c ja  W D K  na  s ie r ­
p ie ń .  w ię k s z o ś ć  z p o te n c ja ln y c h  u -  
c z e s tn ik ó w  m ia ła  ju ż  te n  te r m in  
z a ję ty  n a  In n e  a t r a k c je  C o  w ię ­
c e j — n ie z w y k ła  u p a ln a  p o g o d a  
w y g n a ła  2 m ia s ta  n a w e t  ty c h *  k tó

t\o  wm&
mvttwmÆMam

r z y  z a m ie r z a li  o d p o c z y w a ć  w
S z c z e c in ie

S z k o d a , b o  te g o ro c z n e  le tn ie ,  
m o ż n a  p o w ie d z ie ć  „ p r e m ie r o w e ”  
w a r s z ta ty  a r ty s t y c z n e  p r z y g o to w a ­
n o  sz c z e g ó ln ie  s ta ra n n ie . N p  p la ­
s ty k  pa n  J a n u s z  J a n o w s k i z a p o ­
w ie d z ia ł s ię  j u ż  z  g r u p o w y m i o d ­
w ie d z in a m i w  p r a c o w n ia c h  m a la ­
r z y ,  r z e ź b ia rz y , g r a f ik ó w  

R ó w n o c z e ś n ie  Z a m e k  n ie  b y ł  ta k  
c ic h y  ł p u s ty  j a k  w  la ta c h  u b ie g ­
ły c h  C o d z ie n n ie  p r z e w i ja ły  s ię

grze ze ń  w y c ie c z k i  z b l is k a  i  da - 
:k a  w ie d z io n e  p r z e *  w y t r a w n y c h

p r z e w o d n ik ó w  K ilk a n a ś c ie  ra z y  
o d b y ły  s ię  w  z a m k o w y c h  w n e  
tr z a c h  im p r e z y  ro z r y w k o w e  d la  
d z ie c i,  n a  w z ó r  c ie s z ą c y c h  s ię  n a l  
le p szą  r e n o m a  s p o tk a ń  po d  ha  
s łe m  „ O d  1 w z w y ż ”

P rz e z  c a ły  czas t r w a n ia  F e s t iw a  
lu  M u z y k i  O rg a n o w e j i K a m e r a l­
n e j  a r ty ś c i  u c z e s tn ic z ą c y  w  t e j  im  
p re z ie  k o n c e r to w a l i  ró w n ie ż  w  
S z c z e c in ie  — w  g a rn k o w e ! S a li B o ­
g u s ła w a  I

J e ś li d o d a m y  dG te go  że w o 
k r e s ie  , n a jtę ż s z y c h  u p a łó w  k a w ia r ­
n ia  „ Z a m k o w a ”  b y ła  je d y n y m  o d ­

p o w ie d n io  o c ie n io n y m  i  w e n ty lo w a ­
n y m  lo k a le m  d y s p o n u ją c y m  z im ­
n y m  o iw e m  Z a m e k  ja w i  s ię  ja k o  
le tn ia  M e k k a  z ła k n io n y c h  n ie  t y l ­
k o  d u c h o w e j  s t r a w y

Z A K O Ń C Z Y Ł  s ię  X V I I I  F e s t iw a l 
M u z y k i  O r g a n o w e j K a m e r a ln e j 
w  K a m ie n iu  P o m o r s k im  O d  18 
c z e rw c a  d o  3 w rz e ś n ia  b r  o d b y ło  
s ie  w  k a m ie ń s k ie j  k a te d rz e  12 k o n  
c e r tó w . N a k a ż d y m  z n ic h  w y s tę ­
p o w a ł s o lo  o r g a n is ta  o ra z  ze sp ó ł 
k a m e r a ln y  <ub c h ó r  W  fe s t iw a lo ­
w y c h  k o n c e r ta c h  w  z a b y tk o w e j  k a  
te d rz e  w  K a m ie n iu  u c z e s tn ic z y ło  z 
z a g r a n ic y  4 o -g a n is tó w , 2 c h ó r y  
iM u n s te r -N e u s s  C h o r  p o d  d y r  H e -  
in z a  O d e n th a la  r  R F N  C o lle g iu m  
M u s ic u m  S c h w e r in  po d  d y r  A d a l­
b e r ta  S t re h l^ w s  r ‘ N R D )  o ra z  H e l­
m u t  H o f fm a n n  — k la w e s y n  1 I n ­
g e b o rg  H o f fm a n n  f l e t  (o b o je  *  
R F N )

Z d a n ie m  w y t r a w n y c h  s łu c h a c z y , 
im p re z a , m in io  d u ż y c h  k ło p o tó w

Oprócz zwiększenie się od­
ległości, dzieci muszą przejść nie­
bezpieczne skrzyżowanie. W iado­
mo równieżv iż na rynku przebywa 
nagminnie 'wielu reprezentantów 
tzw. marginesu społecznego. Dzie­
ci będą systematycznie teraz ob­
serwowały przykre, nawet dorosłym 
widoki podchmielonych kobiet I 
mężczyzn. Osobiście jestem prze­
rażono tokiem korzystania moje) 
8-letniei córki z autobusu Unii 75 
i 76. mającej przystanek przy ryn­
ku.

Myślę, że moja opinia w tej 
sprawie me jest odosobniona, 
gdyż z os. Kaliny i Przyjaźni do­
jeżdża liczna grupo dzieci do 
szkól przy ul Boi. Śmiałego (szko­
ła muzyczna) i ai. Piastów. Dla 
dobra ich oraz spokoju pracują­
cych rodziców nożna byłoby usta­
lić dodatkowy przystanek przed 
skrzyżowaniem ul. Krzywoustego 
z ul. B. Śmiałego na stałe lub 
„na żądanie".

Irena GOS 
Szczecin

OD RED. Trudno się nie zgodzić 
z tymi argumentami propozycja 
usytubwania chociażby przystanku 
„na żądanie" wydcie się także 
godna uwagi. Co na to WPKM?

o r g a n iz a c y jn y c h ,  z a c h o w a ła  d o b r y  
p o z io m  o s ią g n ię ty  w  la ta c h  u b ie g ­
ł y c h  N a jw a ż n ie js z e  je s t Jedna«, 
że s e tk i lu d z i  s p ę d z a ją c y c h  u r lo ­
p y  na  S z c z e c iń s k im  W y b rz e ż u  m ia ­
ł y  o k a z je  do  k o n ta k tu  z m u z y k ą . 
D o d a jm y  w p r o s t  — d la  w ie lu  s łu ­
c h a c z y  b y ło  to  je d n o  z n ie czę ­
s ty c h  s p o tk a ń  z  m u z y k ą  o o w a ż n ą , 

B R A M A  K R Ó L E W S K A  — 
O T W A R T A

P O D  t to n ie c  s ie r p n ia  d o ść  n ie ­
s p o d z ie w a n ie  ( re m o n t  k r o i ł  s ię d łu g i  
i  t r u d n y )  o t w a r ta  zo s ta ła  B r a m a  
K r ó le w s k a  Już w  z u p e łn ie  n o w e }  
r o l i  1 n ó w e j  sza c ie  D o b ie g a  tu  
k o ń c a  c ie k a w a  e k s p o z y c ja  r e t r o ­
s p e k ty w n a  „ M a la r s tw o  1 g r a f ik a  ze 
z b io ró w  B W A ”

J e ś l ib y  p r z y j r z e ć  s ię  u w a ż n ie j  
e fe k to m  re m o n tu ,  o k a z a ło b y  się, 
że o g ra n ic z o n o  s ię  d o  o d m a lo w a ­
n ia  w n ę tr z a .  T y m c z a s e m  — p r z y ­
p o m n i jm y  — n o w y  w ła ś c ic ie l z a b y t  
k o w e j  B r a m y  z a p o w ie d z ia ł g r u n ­
to w n ą  n a p r a w ę  i k o n s e r w a c ję  s ta  
r y c h  m u r ó w  n a d s z a rp n ię ty c h  zę­
bem czasu. (ław)
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GKS pokonnny na własnym boisku

JJ Filmowa“ bramka Stelmasiaka
t  L I G A  p i łk a rs k a .  G K S  K a ­

to w ic e  — P o g o ń  S z c z e c in  0:1 
(0:0). B r a m k ę  u z y s k a ł  w  60 
m in .  — S te lm ła s ia k .  W id z ó w : 
3 t y s

P o g o ń  g r a ła  w  K a to w ic a c h  
w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :  
S zcze eh , S ta ń c z a k . K o z ło w s k i,  
S o k o ło w s k i,  C ze p a n . B ie r n a t  
(od  75 m in .  W o ro n k o ) ,  P ie k a r  
c z y k .  K e n s y , W o ls k i,  K r u p a  
(o d  73 m in . Z a m b r z y c k i) .  S te l 
m a s ia k .

W IĘKSZA dojrzałość, lepsze 
wybieganie, duża swoboda w 
grze — to  a tu ty , k tóre  zdecy­
dowały o zwycięstwie Pogoni 
nad katow ick im  beniam inkiem. 
Mecz stał na średnim  pozio­
mie. Przez większą część gry 
inicjatywa należała do portow­
ców, którzy kontrolowali prze­
bieg wydarzeń na boisku, stwa 
rzając znacznie więcej niż ry ­
wale groźnych sytuacji pod­
bramkowych. W 35 m in. ład­
nym  rajdem  przez pół boiska 
popisał się B iernat, k tó ry  w  o- 
s ta tn ie j c h w ili został zastopo-

C h e m i k
trzyma się dzielnie

T R W A p i łk a r z y

m is t r z o s tw o  I I I  l i g i .  O s ta tn io  b e n  la ­
m in  e k  p o k o n a ł n a  w ła s n y m  b o is k u  
d r u ż y n ę  D b z a m e tu  N o w a  S ó ł 3:0. 
B r a m k i  d la  p o l ic z a n  z d o b y l i  M a s lcz , 
B o g u s z e w s k i ł  A n io ła .  C h e m ic y  z a j­
m u ją  n a d a ł  I I  lo k a tę  w  ta b e li ,  u s tę ­
p u ją c  t y l k o  W a r c ie  P o z n a ń  g o r ­
s z y m  s to s u n k ie m  b r a m e k .  N ie c o  s ła ­
b ie j  w ie d z ie  s ię  „ je d e n a s tc e ”  B łę ­
k i t n y c h  S ta rg a rd . W c z o r a j je d n a k  
s ta rg a r d z ia n ie  o d n ie ś l i  ta k ż e  z w y ­
c ię s tw o  p o k o n u ją c  1:0 ze sp ó ł C h r o ­
b re g o  G ło g ó w . (k>

Piłkarska liga zakładowa

SZGraf.-SM „Dąb“ 4:0
Z D E C Y D O W A N Y M  z w y c ię s tw e m  

d r u k a r z y  4:0 z a k o ń c z y ło  s ię  w  p ią ­
te k  s p o tk a n ie  z d r u ż y n ą  S M  ,.D ą b ”  
B r a m k i  d la  S Z G r a f .  s t r z e l i l i  W ie ­
s ła w  G ó re c k i — 3 o ra z  n a j le p s z y  
w  p o lu  E u g e n iu s z  S to la r c z u k  — 1 
Z w y c ię s tw o  to  b y ło  k o le jn y m  s u k ­
cese m  d r u ż y n y  d r u k a r z y  w  d ro d z e  
d o  c z o łó w k i  I I I  ll-g i m ię d z y z a k ła ­
d o w e j.

wany przez obrońcę gospoda- tego fa k tu  zbyt daleko idących 
rzy Zająca, k tó ry  odebraną mu wniosków. Przed drużyną bo- 
p iłkę  posłał w róg, W 51 m in. w iem  sporo jeszcze trudnych 
Stelmasiak by ł sam na sam z spotkań. Dopiero one unaocz- 
bram karzem  G KS — Spudtem, nią nam je j pełną, aktualną 
nie w ykorzystu jąc jednak te j wartość...
idealnej okazji. W 9 minut uóź (jg)
niej zawodnik ten w pełni sic- 
jednak zrehabilitował, zdobywa 
jąc godną sfilmowania bramkę.
Zaczęła się ta akcja od d łu­
giego podania P iekarczyka do 
Kensego, k tó ry  posłał p iłkę  na 
pole karne, skąd Stelmasiak 
pjęknym  „szczupakiem”  posłał 
ją  do s ia tk i. W arto też odno­
tować sytuację z 80 m inuty, 
kiedy to  Kensy s trze lił tuż 
przy spojeniu słupka z po 
przeczką.

W drużynie Pogoni dobry 
mecz rozegrali w - sobotę — 
bram karz Szczech (obron ił 
rn. in, w 29 m in. ostry strzał 
W ijasa, posyłając p iłkę  na rzu t 
rożny) oraz nasza defensywa., 
skutecznie paraliżująca a tak i 
katowiczan.

2 P U N K TY  zdobyte w spo­
tkan iu  z G KS um ocniły Pogoń 
w  czołówce tabeli. Trzeba po­
wiedzieć iż — ja k  dotąd 
nasz zespół radz i sobie w  roz­
gryw kach całkiem  nieźle. Po 
G kole jkach spotkań za wcze­
śnie jednak na wyciąganie *

Wielka nagroda Erewania

4 lokata
kolarzy Gryfa

W EREW ANIU odbyły się 
m iędzynarodowe zawody w  ko 
la rs tw ie  torowym  o w ie lką  na­
grodę tego miasta. W imprezie 
uczestniczyli zawodnicy z 
CSRS, Danii, Polski i ZSRR. 
Najlepąze z Polaków miejsce 
— 4 w yw a lczy li szczecinianie 
Ryszard Dawidowicz i Andrzej 
S ikorski z G ry fa  w wyścigu na 
4 km  param i — 4.57,071. Zw y­
ciężyli W ład im ir Baszczuła 
Edmuntas P isjackis (ZSRR) — 
4.43,96.

M. Siwa i J. Kruszczyński o meczu Stal -  Arkonia

Stoczniowcy wygrali derby
S T A L  S T O C Z N IA  —  A R K O ­

N IA  3:0 (2:0). B r a m k i  z d o b y l i :  
K r a w c z y k  — 2 w  12 m in .  z 
k a r n e g o  ł  w  72 m in .  o ra z  S i­
w a  w  25 m in .  S ę d z io w a ł J . 
K r y g ie r  z G d a ń s k a . W id z ó w  2.5 
ty s .

A R K O N I A :  D żeg an  — B e c z ­
k a . S c h a b , S z y n a l,  O s s o w ic z  — 
G o ś c in ie c  (o d  45 m in .  K o rn a k ) ,  
K m ita ,  L is z k a  —  W il iń s k i .  
K ru s z c z y ń s k i,  B a rc e w ic z .

S T A L :  K a l is z  —  M o s to w s k i 
(od  48 m in .  B a r t ło m o w ic z ) ,  
C z e rb iń s k i,  M a k o w s k i,  K o w a l­
c z y k  — B ła s z c z y k , K r a w c z y k ,  
J a ro s z  (od  46 m in .  J a k o łc e w ic z )  
— P a ra d a , H a w r y le w ic z ,  S iw a .

C z e rw o n a  k a r t k a  — H a w r y ­
le w ic z .  Ż ó ł te  k a r t k i  — M a k o w ­
s k i  i  L is z k a .

Punkt na inaugurację

Słaby występ
„siódemki” Pogoni

r ę c z n i s z c ż e c iń s k ie j P o g o n i r o z e g r a l i  
p ie rw s z ą  k o le jk ę  s p o tk a ń  o  m i­
s t r z o s tw o  I I  f ig i .  In a u g u ra c ja  n ie  
w y p a d ła  u d a n ie . G o s p o d a rz e  z d o b y l i  
z a le d w ie  Jed en  p u n k t  — r e m is u ją c  
W s o b o tę  z W is łą  P ło e k  26:26 (13:16). 
N a to m ia s t  w  re w a n ż u  le p s i o k a z a l i  
a łę  g o śc ie , p o k o n u ją c  „ s ió d e m k i  ‘ 
P o g o n i 23:17 (12:7).

W  o b e c n y m  s e zo n ie  p o  d a w n y r . .  
ze s p o le  p o z o s ta ły  ju ż  t y l k o  w s p o m ­
n ie n ia . Z e  s ta r e j  g w a r d i i  g r a ją  n a ­
d a l  t y l k o :  B rz o z o w s k i.  Z u b o w ic z  i 
Ł a k o m y .  C ię ż a r  g r y  b io rą  w ię c  na  
s ie b ie  m ło d z i,  m a ło  d o ś w ia d c z e n i 
z a w o d n ic y .  D la te g o  te ż  w y s ta w ia n ie  
im  o ce n  b y ło b y  p rz e d w c z e s n e . N a j ­
le p s z y m i s t r z e lc a m i w  d r u ż y n ie  
s z c z e c iń s k ie j b y l i :  Z u b o w ic z  3 i  5. 
H a a s  I  i a o r a *  B r z o z o w s k i 9 i i

*k>

Wyniki i tabele
( liga

L K S  -  G w a r d ia  1:1 (.1:0)
L e c h  -  Z a g łę b ie  S 2:2 (1:0) 
S z o m b ie r k i — Ś lą s k  W r  0:0 
G K S  — P O G O Ń  0:1 (0:0)
W is ła  — C ra c o v ia  0 :0  
G ó r n ik  -  R u c h  2:1 (1:0)
L e g ia  -  W id z e w  4:2 (4:0)
B a ł t y k  — S ta l — m e cz  

TA B E LA
1. Ś lą s k
2. Z a g łę b ie
3. P O G O Ń
4. L e g ia
5. W id z e w
6. G ó r n ik
7. B a ł t y k
8. G w a r d ia
9. R u c h  s r *  8— 7

10. G K S  5:7 5—5
11. Lech 5.-T 7—8
12. C ra c o v ia  5:7 8—7
13. S z o m b ie r k i  4:6 3—4
14. S ta ł  4:6 4—7
15. Ł K S  4:8 5—11
16. W is ła  3:9 2 - 4

11 liga
Z a g łę b ie  W . —  O l im p ia  P. 1:1 (0:0) 
S t i lo n  -  O l im p ia  E . 0:0 
O d ra  — P ia s t  0:3 (Odł)
G r y f  — C e lu lo z a  1:1 (1:0)
G K S  T y c h y  —  O d ra  W . l j i  (0:1) 
S T A L  S T O C Z . — A R K O N IA  3:0 (2:0)

6:4
8:4
6:8

A r k a 2 3  (1 :0)

I .  O l im p ia  P . 9:3 9—4
2. G ó r n ik  W. 8:4 7—3
3. T y c h y 8:4 6—2
4. O lim p ia  E. 7:8 6—2
5. Z a g łę b ie  L . 7:3 8—4

S T A L  S T O C Z N IA 7:5 8 - 4
7. P ia s t 6 6 7—5
8, Z a g łę b ie  W . 8:6 4—3
9. O d ra  W , 6:6 5 - 5

R O W 6:6 5—5
11. C e lu lo z a 5:7 8 - 4
12. A r k a 4:8 5—8
13. S t ilo n 4:8 2—7
14. A R K O N IA 4:8 6—12
15. O d ra  O. 4:8 4 -1 0
16 G r y f 3:7 2 - 5

I I I  liga
C H E M IK  — D o z a m e t 3:0 
L e c h la  — M ie s z k o  2:0 
W a r ta  — P o lo n ia  L .  2:0 
S to c z n io w ie c  — L u b u s z a n ln  2:9 
B Ł Ę K IT N I  — C h r o b r y  1:0 
P ia s t — Z je d n o c z e n i 2:1 
F a d o m  — G r u n w a ld  3 -A 

T A B E L A

S Z C Z E C IŃ S K IE  d e r  b y  p r z y n io s ły  
p e łn y  s u k c e s  s to c z n io w c o m , k tó r z y  
z a p r e z e n to w a li  s ię  j a k o  ze sp ó ł b a r ­
d z ie j  d o jr z a ły .  G r a  t y l k o  m o m e n ­
ta m i m o g ła  s ię  je d n a k  po d o b a ć . 
P re s t iż o w e  z n a c z e n ie  te g o  p o je d y n ­
k u  s p r a w iło ,  że o b ie  d r u ż y n y  g r a ły  
b a rd z o  a g re s y w n ie , n ie k ie d y  n a  p o -

Łra n łc z u  fa u lu .  E fe k te m  te g o  b y ły  
czn e  k o n tu z je  1 k a r t k i ,  w  ty m  

je d n a  c z e rw o n a  — k o p n ię c ie  be * 
p i ł k i  G o ś c iń c a , H a w r y le w ic z  m u s ia ł 
o p u ś c ić  p la c  g r y .  N a j le p s z y m i za ­
w o d n ik a m i b y l i :  S iw a  w  S ta l i  o ra z  
K r u s z c z y ń s k i w  A r k o n i i ,  k t ó r y c h  
p o p r o s il iś m y  o  o c e n ę  m e c z u :

M A R E K  S IW A  — b y ł  to  m ó j  p ie r  
w s z y  w y s tę p  w  b a r w a c h  S ta l l  i  w y ­
d a je  m i s ię , że u d a n y .  O d  ra z u  
z n a la z łe m  w s p ó ln y  ję z y k  z n o w y m i 
k o le g a m i.  O c z y w iś c ie  n a j le p ie j  r o ­
z u m ia łe m  s ię  z K r a w c z y k ie m ,  z k tó  
r y m  czę s to  g r y w a łe m  w  re z e rw a c h  
P o g o n i.  M ecz  b y ł  b a rd z o  w y c z e r p u ­
ją c y . O d 34 m in .  g r a liś m y  w  „10’ » 
ta k . że t r z e b a  b y ło  d o d a tk o w o  w y ­
d a tk o w a ć  e n e rg ię ,  b y  w y p e łn ić  l u ­
k ę  po  H a w r y le w ic z u .  N a s i p r z e c iw ­
n ic y  g r a l i  z b y t  b ie r n ie ,  a p o za  ty m  
o b ro ń c y  A r k o n i i  p o p e łn ia l i  p ro s te  
b łę d y ,  d z ię k i te m u  u ła t w i l i  n a m  
za d a n ie . G d y b y  n ie  w p a d k a  H a w r y -  
le w ic z a  to  z w y c ię s tw o  p rz y s z lo b y  
n a m  ła t w ie j  i  b y ło b y  w yższe .

J E R Z Y  K R U S Z C Z Y Ń S K I —  w y d a ­
je  m i s ię , że o  lo s a c h  m e c z u  z a d e ­
c y d o w a ły  p ie rw s z e  m in u t y  g r y ,  k ie ­
d y  to  u t r a c i l i ś m y  b r a m k ę .  N aszą 
n a js ła b s z ą  fo r m a c ją  b y ła  I I  l in ia ,  
k t ó r a  n ie  z a s ila ła  p i łk a m i  n a p a s tn i ­
k ó w .  P o za  ty m  n ie  w y k o r z y s ta l iś m y  
sza n sy  po  o p u s z c z e n iu  b o is k a  p rz e z  
H a w r y le w ic z a .  T a k  n a  m a rg in e s ie  
u w a ż a m  że sę d z ia  z b y t  p o c h o p n ie  
p o k a z a ł c z e rw o n ą  k a r t k ę  p i łk a ­
r z o w i  S ta l i .  G d y b y  w s z y s c y  u w ie ­
r z y l i .  że s to c z n io w c y  są d o  o g ra n ia , 
to  w y n ik  k o ń c o w y  b y łb y  z a p e w n e  
in n y .  D la te g o  m a m  p r e te n s je  d o  
s w o ic h  k o le g ó w  za a s e k u ra n c « ą  
g rę . U w a ż a m , że ja k  s ię  w y c h o d z i 
n a  b o is k o  to  t r z e b a  da ć  z. s ie b ie  
w s z y s tk o . W te d y  m o g ą  b y ć  e f e k ty .  .

f j k )

l. W a r ta 11:1 15—4
2. C H E M IK 11:1 11—1
3 L e c h la 9:3 10—4
4 S to c z n io w ie c 9:1 7 - 2
5 B Ł Ę K IT N I 7:5 8 - 4
6 P o lo n ia 7:5 8—0
7 D o z a m e t 6:8 5 - 6
8. F ad ccn 4:8 4 - 8
9. G r u n w a ld 4:8 7—10

10 M ie s z k o 4:8 8—11
11 P ia s t 4:8 3—9
12 C h r o b r y 3:7 7—14
13 Z je d n o c z e n i 2:10 4—9
14. L u b u s z a n ln 1:11 4—13

Marofon zakończył ME w Atenach

4 medale 
polskich lekkoatletów
W N IED ZIELĘ. 12 bm. z a -  3000 m  *  p rz e s z k o d a m i (8.19,22). J e -  

k o ń P 7 v ł v  c jp  w  A t e n a c h  V IT T  szcz«  n *> 50 m  p rz e d  m e tą  P o la k  K o n c z y iy  s ię  w  A t e n a c n  a i i i  b y ł  n a  p i e rw s z e j  p o z y c j i .  N a  f i n i -
lekkoatletyczne m istrzostwa szu w y p r z e d z i ł  g o  je d n a k  P a t r iz  l i g  
Europy. Impreza ta przyniosła <R F N )- z w y c ię z c a  u z y s k a ł czas 

sukces reprezentacji NRD któ - 8 S |J Yz j a  k i e r o w n ic t w ,  eklo, 
r a  W k la sy fikac ji medalowej p o ls k ie j  J a c e k  W Ś zo ła  w y c o fa n y  zo - 
zajęła pierwsze miejsce wyprze s*3* w z g lę d ó w  d y s c y p l in a r n y c h  *  
d z a ia o  » P N  7 u / in t ro W  R n H z io n .  « n a łó w  m is t r z o s tw  E u ro p y  w  A te -  uzając K r N, ¿ W ią z e k  Kaclziec- nach w  p ią tk o w y c h  e l im in a c ja c h  
'ki i W ie lką  Brytanię . Polska w s z o ła  w y s tą p i ł  b o w ie m  w p a n to -  
znalazła się na 9 miejscu. Me- . .T ig e r ” . c h o c ia ż  -  ja k  w ia -
dale dla Polski w yw alczy li:
Lucyna Langer (bieg 100 rn firm y „Adidas” , z którą Polska za- 
p p » , Bogusław ¡ ^ m iń s k i (3000 S S S o tn l .

przeszkodami), Janusz p rz e s trz e g a ł o b o w ią z k u  w y s tę p o w a -  
Trzepizur (skok wzwyż) i Ma- n i a w  s t r o ju  r e p re z e n ta c y jn y m , 
r ia n  W oronin (bieg 100 rn). P o d cza s  z a w p d ó w  m ię d z y n a ro d a -  

- J *  ł t , w y c h  czę s to  s ta r t o w a ł  w  s t r o ja c hPodczas trw a jących cały ty -  r e k la m u ją c y c h  ró ż n e  f i r m y ,  
dzień zawodów padły cztery c z w a r t y  m e d a l z d o b y ł d la  Poi-
rekordv świata (400 m kobiet skł na x m  m is t rz o s tw a c h  E u ro p y

, , J , „  „ „ i *  w  A te n a c h  J a n u s z  T r z e p iz u r ,  k tó -4X400 m kobiet, skok wzwyz r y  w  s o b o tę  z a ją ł  d r u g ie  m ie js c e  w  
kobiet, 10-bój oraz jeden re- s k o k u  w z w y ż  p r z e g r y w a ją c  t y l k o  z 
I r o r d  P i i r r v n v  4 0 0  m  n n l  m e ż ~  21- le tn im  z a w o d n ik ie m  R F N  D ie t ­kom  JS-uropy W it  m P P L  r n ę z -  m a re m  M o e g e n b u rg ie m . O b a j  s k o c z - 
Czyzn). M istrzostwa w yw o ła ły  R o w ie  b y l i  b o h a te ra m i w ie c z o ru .  Z a  
W  Atenach o lbrzym ie zainte- k o ń c z y ły  s ię  w s z y s tk ie  k o n k u r e n c je ,  
r o c n u r a n iA  N a  R 0 - t v s ip r 7 n v m  a na  t r y b u n a c h  p o z o s ta ło  o k .  46resowame. Na »u-tysięcznyrn ty3 wldzów by C e d z ić  ic h  p o je d y -
s fc a d io m e  c o d z ie n n ie  b y ł  n ie m a l  n e k . B y ło  t o  n ie z a p o m n ia n e  w id o -  
k o m p łe t  w id z ó w .  w is k o . Z w y c ię ż y ł  M o e g e n b u rg  o s łą -
T .  . L T . , , .  g a ją c  2,30. Z a w o d n ik  R F N  a ta k o w a ł

K L A S Y F IK A C J A  M Ł D A L O W A t n a s tę p n ie  bez p o w o d z e n ia  r e k o rd  
z ło te  s re b rn e  b rą z o w e  ś w ia ta  2,37. P o la k  z d o b y ł s r e b rn y  

1, N R D  ”  *  °  - ■ - ------
R F N

3. Z S R R  6 12 *
4. W . B r y ta n ia  J *  I
5. C SR S 1 4  4
6 H is z p a n ia  1 3  8
7. W ło c h y  1 i  %
8. B u łg a r ia  1 3  1
9. P o ls k a  " l  *  1

10. R u m u n ia  I  2 •
W  P I Ą T E K  n a  le k k o a t le ty c z n y c h 1 

m is t rz o s tw a c h  E u ro p y  w  A te n a c h  
P o la k  B o g u s ła w  M a m iń s k ł  w y w a l ­
c z y ł  s r e b rn y  m e d a l w  b ie g u  na

m e d a l w y n ik ie m  2,27.
W  N IE D Z IE L Ę ,  w  o s ta tn im  d n iu  

m is t rz o s tw ,  o d b y ła  s ię  t y l k o  je d n a  
k o n k u r e n c ja  — b ie g  m a ra to ń s k i.  
P rz y n io s ła  o n a  s e n s a c y jn e  z w y c ię ­
s tw o  2 7 - le tn le m u  H o le n d ro w i G e ra r ­
d o w i N i jo e r o w i.  Z w y c ię z c a  u z y s k a ł 
czas 2:15,17. S ió d m y  n a  m e c ie  b y ł 
P o la k  R y s z a rd  M a rc z a k  — 2:17,53

Akrobatyka

Sukcesy w Londynie
5 M E D A L I  w y w a lc z y l i  p o ls c y  

a k r o b a c i w  s o b o tę  w ie c z o re m  w  
m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  w  a k r o b a ty c e  
s p o r to w e j w  L o n d y n ie .  Z ło t y  m e ­
d a l z d o b y ła  (w s p ó ln ie  z Z S R R ) 
d w ó jk a  m ę ż c z y z n : S ta n is ła w  K ie ł -  
b a s iń s k i 1 K r z y s z to f  S u sze k , s re b v - 
n y :  A n d r z e j  G a rs tk a  w  s k o k a c h , a 
b rą z o w e : c z w ó r k a  m ę ż c z y z n  L e szek  
A n to n o w ic z ,  W o jc ie c h  S w ię c łk ,  B o g ­
d a n  Z a ją c , A n d r z e j  J a w o ro w s k i,  
d w ó jk a  k o b ie t :  D a n u ta  C h w a lb o -

So w s k a , M a łg o rz a ta  G łu s z e k , d w ó j-  
a m ie s z a n a : k a t a r z y n a  K o rn o b is ,  

A n d r z e j  R u s z k o w s k i.

Koszykówka

T U  T O T O !
DU ŻY LOTEK

I  losowanie:
15—25—29—37—45—48 dod.

I I  losowanie:
1— 13—31—41—45—49

Wilki Morskie 
zdobyły puchar

O D  P I Ą T K U  d o  n ie d z ie li  n a  p a r  
k le c ie  W D S  r o z g ry w a n o  t u r n ie j  k o ­
s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o p u c h a r  P o l­
s k ie j  Ż e g lu g i M o r s k ie j .  W  im p re z ie  
t e j  b r a ły  u d z ia ł z e s p o ły  P o g o n i,  
A Z S  S z c z e c in , S p ó jn i S ta r g a rd  i 
H u tn ik a  K r a k ó w .  N a j le p ie j  z a p re ­
z e n to w a ł s ię  b e n ia m in e k  I  l ig i ,  d r u ­
ż y n a  W ilk ó w  M o r s k ic h .  S z c z e c in ia ­
n ie  p o k o n a li  w s z y s tk ic h  r y w a l i :  
A Z S  — 128:64, H u tn ik a  105:93 1 S p ó j­
n ię  116:82 ł  o n i z o s ta l i  w ła ś c ic ie la ­
m i p u c h a ru .

N a jle p s z y m  s trz e lc e m  t u r n ie ju  b y l 
k o s z y k a rz  H u tn ik a  — K l im c z y k  z d o ­
b y w c a  86 p k t .  M ia n o  n a jle p s z e g o  z i  
w o d n ik a  o t r z y m a ł je g o  k o le g a  k lu ­
b o w y  M a tu s ia k . T u r n ie j  b y ł  je d n ą  
z o s ta tn ic h  p r ó b  P o g o n i p rz e d  łiTS u-

M o r s k ic h  trz e b a  z w ró c ić  u w a g ę  na 
ic h  s ła b ą  g rę  w  o b ro r f ie .  (k )

1/16 piłkarskiego Pucharu Polski

•  Stomil -  Pogoń •  Stal Stocznia -  ŁKS
PZPN dokonał losowania par 1/16 piłkarskiego Pucharu 

Polski. Mecze te j fazy PP, w których wezmą udział m. in. 
drużyny I-ligow e, rozegrane zostaną 22 bm. Pogoń wystąpi 
w  O lsztynie, gdzie zm ierzy się z  tamtejszym  Stomilem, a 
Stal Stocznia podejmować będzie LKS. A  oto pozostałe pary 
PP: Stal Stalowa Wola — Ś ląsk W rocław, Wisła Płock — 
A rka  Gdynia, A v ia  Ś w idn ik  — G órn ik  Zabrze, Cracovia — 
Wisła K raków , U rania Ruda Sl. — B a łtyk  Gdynia, Siarka 
Tarnobrzeg — Zagłębie Sosnowiec, G ó rn ik  W ałbrzych — Stal 
Mielec, Lechia Gdańsk — W idzew  Łódź, Piast G liw ice  — 
Gvyardia Warszawa, Radomiak Radom — M otor Lublin . 
O lim pia Poznań — Szombierki Bytom , Zagłębie W ałbrzych — 
Lech Poznań, Polonia W arszawa — Ruch Chorzów, zwycięz­
ca meczu GKS Katow ice — B K S  Bielsko z Legią Warszawa.

Pucharu Polski b ron i „ jedenastka" poznańskiego Lecha.
(igr)

Siatkówka

Ogniwo awansuje w PP
W  S A L I  S P  n r  30 r o z g ry w a n e  

b y ły  m e cze  1/8 f in a łu  P u c h a ru  P o l­
s k i  w  s ia tk ó w c e  k o b ie t ,  w  k tó r y c h  
z m ie r z y ły  s ię  z e s p o ły  O g n iw a  i D a - 
l in a  M y ś le n ic e . W  s o b o tę  le p sze  
o k a z a ły  s ię  s ia t k a r k i  z M y ś le n ic ,  
w y g r y w a ją c  ze  s z c z e c in ia n k a m i 3.2 
N a to m ia s t w  r e w a n ż u  z w y c ię ż y ły  
nasze d z ie w c z ę ta  3:1 i  d z ię k i te m u  
a w a n s o w a ły  d o  ć w ie r ć f in a łó w ,  k t ó ­
re  ro z e g ra n e  b ę d ą  w e  W ro c ła w iu  w  
d n ia c h  1—3 p a ź d z ie rn ik a . fk4

J. Kopa trenerem Legii
JA K  nas poinform ow ał dy­

rekto r MKS Pogoń — Roman 
Wilczek, by ły  trener portow ­
ców — Jerzy Kopa nie wyjeż­
dża za granicę a do... Warsza­
wy, gdzie ma podjąć obowiąz­
k i trenera „jedenastki”  Legii. 
Tak więc będzie to już drugi 
szczecinianin (obok Janusza 
Turowskiego) w  wojskowym  
klubie. Przy okazji in fo rm u je ­
my, że napastnik Pogoni już 
na dobre zaaklim atyzował się 
w  Leg ii i zaczął strzelać gole. 
W niedzielę w  meczu z Widze­
wem w ygranym  przez warsza­
w ian 4:2 jedną z bramek zdo­
b y ł właśnie Turow ski. (k)

Na katowickiej macie

5 razy na podium...
W  K A T O W IC A C H  d o b ie g ły  k o ń c a  

z a p a ś n ic z e  m is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  s ty  
ł u  k la s y c z n y m .

P o la c y , p o d o p ie c z n i t r e n e r a  S ta ­
n is ła w a  K rz e s iń s k ie g o  z d o b y l i  p ię ć  
m e d a li .  N a  n a jw y ż s z y m  p o d iu m  sta  
n ę l i :  P io t r  M ic h a l ik  (S i ła  M y s ło w i­
c e )  w  w a d z e  57 k g , R y s z a rd  Ś w ie ­
r a d  (W is ło k a  D ę b ic a )  w  w a d z e  62 
k g , o ra z  R o m a n  W ro c ła w s k i  (W is ło ­
k a  D ę b ic a )  w  w a d z e  100 k g .  P io ­
n e m  s ta r tu  P o la k ó w  b y ły  ja szcze ' 
d w a  m e d a le . A n d r z e j  S u p r o n  (G K S  
K a to w ic e )  w  w a d z e  74 k g  z d o b y ł 
s r e b rn y  m e d a l a  J a n  D o łg o w ic z  
(G K S  K a to w ic e )  b r ą z o w y  w  w a d z e  
82 k g .

P O N A D T O  P o la c y  z a ję l i  d w a  
p u n k to w a n e  m ie js c a :  L e s z e k  M a j ­
k o w s k i  (L e g ia  W a rs z a w a )  u p la s o ­
w a ł s ię  na  c z w a r ty m  m ie js c u  w  
w a d z e  48 k g  a  B o g u s ła w  D ą b ro w ­
s k i  (Z a g łę b ie  W a łb r z y c h )  n a  6 m ie j ­
scu  w  w a d z e  90 k g .

N a jw ię c e j  z ło ty c h  m e d a li  z d o b y l i  
re p re z e n ta n c i Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
go, c z te r o k r o tn ie  s ta ją c  na n a jw y ż ­
s z y m  p o d iu m . P o n a d to  z d o b y l i  1e- 
d e n  m e d a l s r e b rn y  o ra z  d w a  b rą z o ­
w e , w y p rz e d z a ją c  P o ls k ę  3 z ło te , 
1 s r e b rn y  1 1 b r ą z o w y  o ra z  R u ­
m u n ię  1 z ło ty ,  3 s re b rn e  i  1 b rą z o ­
w y .  B u łg a r ię  1 — 2 — 3 i  S z w e c lę , 
k tó r a  z d o b y ła  1 z ło ty  m e d a l.

W  k la s y f i k a c j i  p u n k t o w e j  m i­
s tr z o s tw  t r iu m f o w a l i  z a w o d n ic y  
Z S R R  46 p k t .  w y p r z e d z a ją c  P o ls k ę  
31 o ra z  B u łg a r ię  i  R u m u n ię  p o  36 
p k t .
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PO N IED ZIA ŁEK , 
13 W RZEŚNIA

DZIŚ:
Eugenii, Aureliusza 

JUTRO:
Roksany, Bernarda

POGODA
ZACHM U RZENIE um ia r­

kowane, temp. do 20 st. 
W ia try  słabe do um iarko­
wanych, poludmowo-zachod 
nie.

(D Z I&  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1020 h P a  (705 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk ie  w a h a n ia  c iś n ie n a .

982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te ł.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  — 
te l 992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — te l.  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l.  988.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E  

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę ; M ic k ie w i ­
cza . K a d łu b k a  ( t a x i ) ,  K u  S ło ń c u ,
E s k a d ro w a . C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  godz.
8—21.

R A  D I O

T E L E W I Z J A

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ Ż y w o t  M a te ­
u s z a ”  g . 15.45 — p o i. ,  L  15; „ K o n o -  
p ie lk a ”  g . 18. 20.15 — p o i. ,  I.  15; 
w to r e k :  g . 9, 11, 13.13, 20.15; „ Ż y w o t  
M a te u s z a ”  g . 15.45; C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) „ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ”  
g . 14, 18 — U S A . 1. 12 ( p o n ie d z ia łe k  
i  w to r e k ) ;  K O R A B  —  „Z e m s ta  ró ż o ­
w e j  p a n te r y ”  g. 17, 19 —  a n g ., 1. 12 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O S M O S  
( te ł .  380-04) „ K ła m c z u c h a ”  g. 16 — 
p o i. .  1. 12; „ W e jś c ie  s m o k a ”  g . 8, 
11.15, 13.30, 18.15, 20.30 — U S A -
H o n g k o n g .,  T . 18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to  
r e k ) ;  w e  w to r e k  o g. 16 „ W  o b r o n ie  
w ła s n e j”  —  p o i. .  1. 18; D R U Ż B A  
( te l .  356-05) „ K u n g - f u "  g. 15.45. 18, 
20.15 — p o i. ,  L  15; B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) „ W e jś c ie  s m o k a ”  —  g. 18. 
18 •*20 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
P O L O N IA  ( te l.  221-834) „ K in g  K o n g ”  
g  24. 18.30 — U S A . 1. 12; „ M i ło ś ć  c i 
w s z y s tk o  w y b a c z y ”  g . 16.30 —  p o i. ,  
L  12; P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ N a  D z i­
k im  Z a c h o d z ie * ’  g . 10, 17 —  p o i . ;  „ S o  
n a ta  d la  r u d z ie lc a ”  g . 11, 13. 15 — 
C S R S ; „ Z m o r y "  g . 18 — p o i. ,  L  18; 
„ S z a ł ”  g. 20 — a n g ., 1. 18 (p o n ie d z ia ­
łe k  1 w to r e k ) ;  D E R B Y  ( ie tm e )  
„ N o s fe r a tu  w a m p ir ”  g  19.45 — R F N . 
1. 18; Z A M E K  — „ W a lk o w e r ”  g. 
17.30 — p o i.. 1. 15; M A R S  — „ T r o ­
p e m  t y g r y s a "  g. 15.30 — r a d ź . ;  „ U -  
c ic c z k a  n a  A te n ę ”  g. 17.30, 19.45 — 
a n g .. 1. 15; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  „ Z e m s ta  p o  la ta c h ”  g. 17.30. 19.30 
— k a n a d .. 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ W  p u s ty n i  i  w  p u s z c z y ”  g. 17.30 — 
p o i. ,  c z . I ;  „ B o ld y n ”  g . 19.30 — 
p o i., L  15; l  M A J  (Ż y d ó w c e )  „U c ie c  
j a k  n a jb l iż e j ”  g . 18 — po3.. 1 15; 
B A J K A  (P o lic e )  „ W  p u s ty n i  i  w  
p u s z c z y "  g. 17, 19 — p o i. ,  c z ,. I ;  
B I A Ł Y  Ż A G IE L  ( T rz e b ie ż )  „ P r z e z  
G ó r y  S k a l is t e "  g. 18 — U S A ; S Y - 
I ^ E Ń K A  (J a s ie n ic a )  „ I n n a ”  g . 16 — 
p b l. ,  1. 12; „R e b u s ”  g . 18 -  p o i., 1. 
15; IN ,A  (S ta rg a r d )  „ R e js ”  p o i., 1. 15; 
G R Y F  ( G r y f in o )  „ P o d r ó ż  za je d e n  
u ś m ie c h ”  p o i. ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  
. .J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to ­
w ą ”  p o i. ,  cz . I I  i  I I I ;  „ P r z e p ra -  

, sza m . c z y  tu  b i ją ? ”  p o i. ,  1. 18.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R F

K L U B  . .K IE R U N K I "  -  M e ta lo p la ­
s ty k a  T a d e u sza  C z a p liń s k ie g o  „ P o ’ 
a k ie  o r ł y ” ; R zeźb a  B o g u s ła w a  Iw a ­
n o w s k ie g o  i  m a la r s tw o  H e n ry k a  
A le k s ie jc z u k a "  g. 17—21.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i ;  
W E W N . — R e jo n o w y .

P R O G R A M  1

15.25 N U R T  — c y w i l i z a c ja  i  k u l t u ­
r a  w s p ó łc z e s n a . 16 Z w ie r z y n ie c .  17 
D z ie n n ik .  17.20 F i lm  C S R S  „ U -  
cdecŁka z  k r a in y  z ło ta ” . 18.15 F i lm  
b a le to w y .  18.50 D o b ra n o c . 19 E c h a  
s ta d io n ó w . 19.30 D z ie n n ik .  2015 R o i 
n ic z e  r o s n o w y .  20.25 T e a tr  T V  
„ Ś w ię to s z e k ”  22.15 D z ie n n ik .  22.35 
Ś w ia t  i  m y . 23.05 T r io  K . S a d o w ­
sk ie g o ,

P R O G R A M  U

17 M a g a z y n  w o js k o w y .  17.30 M a g a ­
z y n  m ło d z ie ż o w y  ( lo k . ) .  18 T e m a t 
ty g o d n ia .  18.15 W  m le c z n y m  l a b i ­
r y n c ie .  19 K r o n ik a  ( lo k ) .  19.30 
D z ie n n ik .  20 W ie c z ó r  l i b i j s k i  w  
T V P .

W T O R E K  

P R O G R A M  I  

8.10 H is to r ia  d la  f c l  8. 8.50 Je s ie ń  
82. 9 J . p o ls k i  d la  k l .  I  l i c .  11 P la ­
s ty k a  d la  k i .  3. IS.45 K w a d r a n s  z 
A r te le m  16 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
„ T y lk o  d la  o r lą t ” . 16.30 D la  d z ie c i 
„ M ic h a łk i ” , 17 D z ie n n ik .  17.20 O ś ro d  
k i  p r e z e n tu ją  — O T V  K a to w ic e .
17.50 O d  m e lo d i i  d o  m e lo d i i .  18 t n -  
te rs tu d io .  18.30 R e p . f i lm o w y  „ S ta ­
n is ła w  D o b ia s z  i  je g o  h o b b y ” .
13.50 D o b ra n o c . 19 K l in i k a  z d r o ­
w e g o  c z ło w ie k a .  19.30 D z ie n n ik .  
20.15 F i lm  T V P  „ C h ło p i ” . 21.05 R o l­
n ic z e  ro z m o w y .  21.15 O  s y tu a c j i  
lu d z i  p rz e c h o d z ą c y c h  n a  e m e ry tu ­
rę  i  r e n tę .  22 D z ie n n ik .  22.20 K ą c ik  
h u m o r u  „ W s z y s tk o  o  s a u n ie " .

P R O G R A M  U

17.25 K in o  D w ó jk i  „N ie s p o d z ie w a ­
na  k a r ie r a " .  19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 
D z ie n n ik .  20 W to r e k  m e lo m a n a . 21 
W ie c z ó r  f i lm o w y .  21.30 „ J a k  n ie  
k o c h a ć  o p e r y ? " .  22 „ B a ł t y k  a s p r a ­
w a  p o ls k a ” . 22.10 „ R o z b i te k ” . 22.15 
K w a d r a n s  z A r ie lo m .
U W A G A :  T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I:  15, 16. 17. 18. 19, 20.
22, 23.

16.05 M u z y k a  1 A k tu a ln o ś c i.  16.40 
P o ls c y  a r ty ś c i  w  ś w ia to w y m  re ­
p e r tu a rz e . 17.10 D z ie ń  w  P o lsce
17.15 K o n c e r t  d n ia .  18.05 R e f le k s je  
18.30 A r t y ś c i  W a rs z a w y  ła t  o k u p a ­
c j i .  19.30 Z  n a s z e j fo n o te k l .  20.05 
K a le jd o s k o p  d n ia  20.30 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 21.05 K r o n ik a  s p o r to w a
21.15 W ie lk ie  d z ie ła  — w ie lc y  w y ­
k o n a w c y .  22.10 S p o tk a n ie  z M e y e r -  
hoLdetm. 22.50 Ś p ie w a  Ir e n a  S a n to r
23.40 J a z z o w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  16.30 21.30. 23.50.

15.40 L u d z ie  1 ic h  p a s je . 16 M u z y c z  
ne  in te rm e z z o . 16.20 N a u k a  —  p r a k ­
ty c e .  16.45 P r a w o  n a  c o  d z ie ń . 17 
T y lk o  d w ie  g o d z in y . 19 K o m p o z y ­
to r  ty g o d n ia  — M ik o ła j  R im s k ii-  
K o s s a k o w . 19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 20 
N a jp ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o ls k a .
20.45 J . a n g ie ls k i.  21 R e c ita l w ie ­
c z o ru . 21.40 W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u -  
z y c z n y . — Z w y c ię s tw o  p o d  W ie d ­
n ie m . 22.10 K a r o l  S z y m a n o w ­
s k i  n a  p ły ta c h  ś w ia ta . 22.50 P ro z a  
w  o d c in k a c h . 23 K o n c e r t  l i r y c z n y .
23.40 P o e z ja  na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

15 S e rw is  T r ó j k i .  15.05 P r z y p o m i­
n a m y  z e s p ó ł M a x a  W e b s te ra . 15.38 
Z ło te  la ta  s w in g u .  16 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .  18 C o d z ie n n ie  
p o w ie ś ć . 19.30 M in ia tu r y  n ie  ty L k o  
na  k la w e s y n ie .  19.50 „ K r a m e r  k o n ­
t r a  K r a m e r ” . 20 S tu d io  n a g ra ń . 20.48 
K lu b  s a m o u k ó w  cz. I .  21 B ie ls z y  
o d c ie ń  b lu e s a . 21.30 K lu b  s a m o ­
u k ó w  cz. I I .  21.45 G o d z in »  ja z z u .
22.45 24 g o d z in y  w  10 m in u t .  23 
Z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  
p o e tó w .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 15.02, 17, 19, 22 30.

15.07 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.32 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a  (S ). 17.20 Szcze 
c łń s k ie  n a g r a n ia  (S ). 17.40 W  go ­
s p o d a rc e  in a c z e j.  18 Z e  ś w ia to w e j 
e s t ra d y  (S ). 18.30 P o e z ja  i  m u z y k a .
19.05 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o ­
w e j  (S ). .19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o ­
n i i  (S ).*21  K lu b  S te re o . 22.40 N o c n e  
d iv e r t im e n to  <S). 23.30 G ło s y , i n ­
s t r u m e n ty .  n a s t r o je  (S).

OGNISKO 
T K K F  „O R K A N ”

w  S z c z e c in ie  
ul. T k a c k a  55

p r z y jm u je  

Z A P IS Y  N A

N A U K Ę 
P Ł Y W A N IA  
D L A  DZIE C I

W szystkim, którzy w z ię li udział w 
ostatn ie j drodze

śp.

Adama Osucha
serdeczne Bóg zapiać 

s k ł a d a

ŻONA t  CÓ RKA 1 SYNAMU

DOM K U LTU R Y  

BU DO W LAN YCH 

Szczecin
a l. B o b . W a rs z a w y  

34/35

te ł.  374-95

o r g a n i z u j e :

A k u r s  ta ń c a  to w a ­
r z y s k ie g o  I  i  I I  
s to p n ia .

A k u r s  je ż y k a  a n ­
g ie ls k ie g o  I  I  U  
s to p n ia .

A k u r s  Je ż y k a  n ie ­
m ie c k ie g o  I  ł  I I  

s to p n ia .

I n fo r m a c j i  u d z ie la  
s e k r e ta r ia t  D K B .  te l.  
374-95 W  go dz . 8—18.

N A U K A

S T U D E N T K A  -  a n g ie l ­
s k i ,  m a te m a ty k a .  T e l.  
22-54-01. 1813B-G
M G R  m a te m a ty k a ,  f i z y -  

— 22-74-94. 18180-G

P R A C A

P I L N IE  Doszukuje p a n i 
d o  o o ie k i  n a d  1 .5 -ro cz - 
n y m  d z ie c k ie m . Z a p e w ­
n ia m  m ie s z k a n ie  S zcze - 
e in -P o d ju e h y .  G r a n i to ­
w a  18. 20142-G

K U P N O

Ś Z Y B Ę  p rz e d n ia  i le w y  
w a h a c z  d o  F ia ta  131 P 
k l ip ie .  T e l.  738-32.

19)65-0

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  m ie s z k a ln y  z a b u ­
d o w a n ia  g o s p o d a rc z e . 4 
n a m io ty  o g rz e w a n e , sa ­
m o c h ó d  Ż u k  — ta n io  
s n rz e d a m  G r y f in o .  F l i -  
sacza 5/8 o o  g o d z . 18 

1Ś152-G 
N O W Y  d o m  w  R e w a -  

ip rz e d a m . O fe r ty  B iu  
O g ło s z e ń  S z c z e c in

19169.
D O M E K  je d n o ro d z in n y  

o k o l ic a c h  P o g o d n a  
G u m ie n ie c  — Z d r o ­

jó w  — k u n ie  D o m e k  
m o że  b v ć  s ta r y  d o  r e ­
m o n tu  lu b  n o w y  z d u -

R 0 Ź N E

T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 19133-0
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z b ig n ie w  K n o p  — 
361-06. 19986-0
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

18338-G
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i —
22- 38-32. 17245-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  —
23- 97-66. 17642-G
T E L E P O G O T O W IE  -  
M a r e k  S ir  o w y  —  524-158.

19769-G
T E L E P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
788-474. 17895-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 13543-G
A N T E N Y  — H e n r y k  
C h r o s tó w s k l te ł.  233-022.

18167-0
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — E d ­
w a r d  S k o c z e k  te le fo n  
758-50 13936-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  ’ 
p r a le k  a u to m a ty c z n y c h  
— B lo m b e r g  — ..M e ta -  
lo te c h n ik a "  te l.  23-03-44.

18760-G

T A P E T O W A N IE  — m a
Io w a  n ie .  te l.  231-765 — 
M a r ia n  F iu k .  14028-G  
T R A N S P O R T  m e b li ,  
p r z e p r o w a d z k i — H e n ­
r y k  K o z ło w s k i 765-58.

14670-G
A L A R M  w  m ie s z k a ­
n ia c h . g a ra ż a c h  i t n .  — 
S ta n is ła w  S ie ro e iń s k i — 
357-67. do  1«. 18146-G
S K R A D Z IO N O  X b u d o ­
w y  ( M o n tw i ł ła  1) ż u r a -  
w ik  e le k t r y c z n y  o b u d o  
w a n y  w ą s k a  le k k a  p r o  
s to k a tn a  s k r z y n ią  b la ­
szan ą  n a  k o ń c u  l l n v  
k o ło  x  h a k a m i.  I n f o r ­
m a c ja  za n a g ro d a . T e l  
782-19. 20171-G
S R E B R N E  ś w ie r k i  j a ­
ło w c e . m o d rz e w ie , t u ­
lę  i  in n e  p ie k n e  k r z e ­
w y  — P o z n a ń  K o m o r ­
n ik i .  N o w a  2. 2805-K

S P R Z E D A Ż

S Z Y B Ę  p rz e d n ią  w ło s ­
k a  d o  Ł a d y  s p rz e d a m . 
D e rd o w s k ie g o  42/5 (17— 
19). 19166-G
E N C Y K L O P E D IĘ  l - t o -  
m o w a  s p rz e d a m  .Te l. 
82-18-92. 17360-G
K O Ż U C H  d a m s k i,  t u ­
r e c k i.  c ie m n o b rą z o w y , 
r o z m ia r  40-42 s p rz e ­
d a m . T e ł. 465-55.

19160-G
O B R Ą C Z K I z ło te , s y g ­
n e t m ę s k i -  s p rz e d a m . 
T e l. 343-78, 19105-G

S Z C Z E C IŃ S K IE

W Y D A W N IC T W O

u n ie w a ż n ia  d o k u ­
m e n ty  s łu ż b o w e  w y ­
s ta w io n e  n a  n a z w i­
s k o  b y łe g o  p r a c o w ­
n ik a  „ G ło s u  S zcze ­
c iń s k ie g o ”  L e s z k a  

K a m iń s k ie g o .

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo  
w e  i  M -2  z a m ie n ię  a a  
3 -p o k o io w e . O fe r t y  B iu  
ro  O g ło sze ń  S z c z e c in  
19181.
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  m ieSZ 
k a n ie  2 -o o k o jo w e  z  m e ­
b la m i s a m o d z ie ln e  na  
o k re s  3 la t .  O fe r t y  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
19183.

Z G U B Y

L E O N  S O B O C IŃ S K I za
g u b i ł  w k ła d k ę  d o  do ­
w o d u  o s o b is te g o  148668.

20091-G
J A N  W A L E W S K I z g u ­
b i ł  w k ła d k ę  d o  d o w o ­
d u  o s o b is te g o  n r  854314.

20112-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
n r  S -428911 na  n a z w is k o  
M a r ia  Z o n ik .  28121-G 
S K R A D Z IO N O  k a r t k ę  
w o je w ó d z k a  n a  n a z w i­
s k o  Z o f ia  G o łd a  n r  K -  
0128728. 86 -P
Z G U B IO N O  k a r t k i  w o ­
je w ó d z k ie  na  n a z w is k o  
G rz e g o rz . W a ld e m a r . 
M a łg o rz a ta  i  L u c y n a  
W lig o c c y .  20070-G
J A N IN IE  0 8 S O W S K IE J  
s k r a d z io n o  w k ła d k ę  
ż y w n o ś c io w a . 19893-G 
A N D R Z E J  S Z K O D L A R -  
S K I  z g u b i ł  w k ła d k ę  za 
o p a t rz e n io w ą  n r  126.

19932-0
B O G D A N  T Y S Z K IE ­
W IC Z  z g u b i ł  w k ła d k ę  
d o  d o w o d u  o s o b is te g o  
n r  743498. 19936-G
A N IT A  1 L A U R E N C J A  
F L O C H  z g u b i ły  w k ła d ­
k i  n r  S-473723. S-471463.

19938-G

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
n r  344757 na  n a z w is k o  
W ie s ła w  Z d a n o w s k i.

90-P
E D W A R D  R A D O M  Zgu­
b i ł  w k ła d k ę  z a o p a trz e ­
n io w a  n a  m ię s o  s e r ia  
N S  272379. 94-P
IR E N A  B IT E L  z g u b iła  
w k ła d k ę  d o  d o w o d u  o -  
s o b is te g o  n r  S-643438.

19972-0
W A N D Z IE  K A M I N -  
S K IE J  s k r a d z io n o  w k la  
d k e  d o  d o w o d u  o s o b i­
s te g o  i  w o je w ó d z k a  tcar 
te  z a o p a trz e n ia . 19971-3 
E D W A R D O W I W A L E R . 
C Z Y K O W l s k ra d z io n o  
w k ła d k ę  d o  d o w o d u  o -  
e o b is te g o . 19967-0
J E R Z Y  S Z Y S Z K O  zg u ­
b i ł  w k ła d k ę  d o  d o w o ­
d u  o s o b is te g o  n r  S -  
135973. 19959-0
K A T A R Z Y N A  W E Y N A  
z g u b i ła  w k ła d k ę  d o  
d o w o d u  o s o b is te g o  
S-125215. 20053-0
Z O F IA  i  M IE C Z Y S Ł A W  
N IE M C O W IE  — z g u b i l i  
w k ła d k i  d o  d o w o d u  o -  
s o b ls te g o . 20052-0
D A N U T A  J A N U S Z  B U  
C H A J C Z Y K O W IE  z g u ­
b i l i  k a r t k i  w o je w ó d z ­
k ie .  20048-0
K R Z Y S Z T O F  W IT E K
z g u b i ł  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  574105. 20041-0
C Z E S Ł A W A  N O W IK  — 
z g u b iła  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  o s o b is te g o  n r  
S -891880. 20033-0
S W R Z E Ś N IA  z g u b iłe m  
z e g a re k  e le k t r o n ic z n y  
n a  R e w o lu c j i  P a ź d z ie r ­
n ik o w e j .  P ro s z ę  o  z w ro t  
za n a g ro d a  — 448-38
(7—66). 20004 -Q

L O K A L E

2 P O K O J E , w a n n a  w  
k u c h n i  p a r te r ,  z a m ie ­
n ię  n a  3 p o k o je . W  ro z  
l ic z e n iu  . F ia t  126 p. 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  181®. 
P O S Z U K U J Ę  M -2  na  
o k re s  2 la t .  D z w o n ić  
te L  756-41 (16— 18).

19127-C
M IE S Z K A N IE  o  DOW. 
76 m  k w . .  2 p o k o je  w  
c e n t r u m ,  z a m ie n ię  na  
w ię k s z e . W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia . T e le fo n  
239-573. 19149-G
D O  w y n a ję c ia  p o m ie ­
s zcze n ie  120 m  k w . .  n a ­
d a ją c e  s ie  d o  p r o d u k ­
c j i  r z e m ie ś ln ic z e j w  
o d le g ło ś c i 15 k m .  od  
c e n tr u m . w z g lę d n ie  
p r z y s tą p ię  d o  s p ó łk i.  
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  19150.

Pracownicy poszukiwani
M IE JSK IE  PRZEDSIĘBIORSTWO  
GOSPODARKI M IESZKANIO W EJ  

w  Szczecinie

w  porozumieniu

z Wydziałem Zatrudnienia I Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego 

w  Szczecinie

zatrudni pracowników
w celu przyuczenia w zawodach:
#  blacliarz-dekarz

szkolenie trw ać będzie w  okresie od 
20.09. do 19.11.1982 r.

#  m urarz-zdun
szkolenie trw ać będzie w okresie od 
4.10. do 3.12.1982 r.

Zgłoszenia p rzy jm u je  Dział Spraw Pra­
cowniczych w  Szczecinie przy ul. Drzy­

m ały n r 5, tel. 460-61, w. 210.

A S T R O B O L ID  W Y S T A R T O W A Ł  dla "młodzieży (29)

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g  20—8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l.  
J e d n o ś c i . N a r o d ó w e l 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7 ; u l. 
N a d  O d rą  20 -  g . 9— 16.

A P T E K I

D U B O IS  1 (d b d . o d t r u t k i )  te l. 
882-41; M IC K IE W IC Z A  101 -  te l
730-44; A L .  W Y Z W O L E N IA  107 -  
te l.  221-012; S T O Ł C Z Y N . u l .  N a d  
O d rą  te l.  239-422; P O D  J U C H Y , p l 
W o ln o ś c i 5 -  te l  612-820.

IN F O R M A C J Ę

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — t e ł  425-25 
446-46 — g. 7—18.
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 472-15 -  
g- 9 -1 7 .
R U C H  S T A T K Ó W  — te l  918. 

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l 
999- P O G O T O W IE  M O  — te l.  997' 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — t e l  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te l.

— W S Z Y S T K O  t o  p ię k n ie , d r o g i A g a p ic ie  — r z e k ł  in ż .  B o ra e k i — 
i m u s z ę  p rz y z n a ć , że w s p a n ia le  t u  w s z y s tk o  z o rg a n iz o w a łe ś , a le  w ła ­
ś n ie  d la te g o  m o g lib y ś m y  p o m y ś le ć  o  p o w ro c ie .

— Jeszcze  za w c z e ś n ie  — z a o p o n o w a ł K r u p k a .  Z a  d u ż o  tu  jeszcze  
fa jt ła p ó w ,  z k tó r y c h  m u sze  z r o b ić  u ż y te c z n y c h  lu d z i  to  je s t  c h c ia łe m  
p o w ie d z ie ć  M a r s ja n

J e d n a k  A g a p i t  d a ł s ię  o rz e k o n a ć  o r z y ja c lo ło m  O k a z a ło  s ię  te  
w s z y s tk o  b y ło  ju ż  p rz e g o to w a n e  d o  d r o g i K r u p c e  ż a l b y ło  m e z a ra d  
n y c h  p u p i ló w ,  a p rz e d e  w s z y s tk im  A s t r  id ,  a le  i  d o  d o m u  te ż . m u  s ie  
c h c ia ło  w ra c a ć .

P ro fe s o r  i  in ż y n ie r  w s ie d li  d o  m a s z y n y  i  K r u p k a  ju ż  s ta w ia ł n o g ę  f  
n a  s to p n iu ,  g d y . ' . . -»

— C o  c z y n is z  n a jd r o ż s z y l — r o z le g ł s ię  o k r z y k  N a d b ie g ła  z d ysza n a  c
i  z a la n a  łz a m i A s t r id  i z w p r a w a  g o d n a  n a jb a rd z ie j  d o ś w ia d c z o n e j §  
k o b ie ta  z ie m s k ie j,  z r o b iła  k la s y c z n a  scen ę  p rz e p la ta n a  w y r z u ta m i,  
w y z n a n ia m i u c z u ć , b ła g a n ia m i i  w y b u c h a m i p ła c z u . O

Z  n ie z a w o d n a  in t u i c ja  w y b r a ła  n a jle p s z a  b ro ń . A g a p i t  n ig d y  n ie  £  
m ó g ł o a trz e ć  o b o le tn ie  n a  łz y  n ie w ie ś c ie  Ł z y  A s t r id  z r o b i ły  n a  n im  
ty m  w ię k s z e  w ra ż e n ie  że w ie le  j e j  z a w d z ię c z a ł- i  w ie le  p r z e ż y li  ra z e m .

Z d e c y d o w a n y m  ru c h e m  z a trz a s n ą ł d r z w ic z k i
—  J e d ź c ie  s a m i, p r z y ja c ie le  — r z e k ł  —  ja  t u  z o s ta ję .« .

H
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W moloryzasyjnycli usmgassi — _u spółdzielców

Reforma bez zaskoczenia
PRZECIĘTNY zm otoryzowany szczecinianin, którem u zepsu­

je się samochód ma do w yboru  3 możliwości: naprawę w 
„Polmozbyeie” , w warsztacie spółdzielczym bądź u pryw atne­
go mechanika. K tó ra  z tych propozycji jest dla niego najko­
rzystniejsza, trudno  nam jednoznacznie wyrokować. Z  pewno­
ścią znajdą się rzecznicy każdego z w ym ienionych usługowych 
sektorów.
DZIŚ jednak chcielibyśm y 

b liże j p rzyjrzeć się temu, co 
m ają do zaproponowania swym  
k lien tom  spółdzielcy. Na tere­
nie naszego m iasta (i wo je­
wództwa) działa bowiem W oje-

Kronika wypadków
P IĄ T E K .  W  je d n y m  z p o d s ta r -  

g a r d z k ic h  P G R y b . 2 7 - Ie tn i Z d z is ­
ła w  W . w  to w a r z y s tw ie  k o le g i  
K r z y s z to fa  F , z a b r a ł s a m o w o ln ie ,  
b ę d ą c  poci d z ia ła n ie m  a lk o h o lu ,  sa 
m o c h ó d  c ię ż a ro w y  i  w  cza s ie  ja z ­
d y  w p a d ł  n a  d rz e w o . K r z y s z to fa  
F . o d w ie z io n o  w  s ta n ie  k r y t y c z ­
n y m  d o  s z p ita la ,  k ie r o w c a  s ie d z i 
w  a re s z c ie  W ó z  z o s ta ł k o m p le tn ie  
r o z b it y .

S O B O T A . W  W is e łc e  g m . W o l in  
r o z b i ł  s ię  o  d rz e w o  „ F ia t "  125-p 
n r  r e j . '  S Z F  3792, k ie r o w a n y  p rze z  
2 1 - le tn ie g o  J a ro s ła w a  W . Ś m ie rć  
n a  m ie js c u  p o n ió s ł p a s a ż e r R y ­
s z a rd  F ., d w u  d a ls z y c h  p a s a ż e ró w  
L e s z k a  S. i  C z e s ła w a  Z . o d w ie z io ­
n o  w  c ię ż k im  s ta n ie  d o  s z p ita la .

O K O Ł O  g o d z . 3.30 n a d  r a n e m  
w  K r ę p c e w ie  g m . D o lic e  z a p a li ła  
B ię o b ó r k a  n a le ż ą c a  d o  m ie js c o ­
w e j  Z b io rc z e j  S z k o ły  G m in n e j.  
P r z y c z y n a  — w a d y  u rz ą d z e ń  Ko­
m in o w y c h .  S t r a ty  w y n o s z ą  k i l k a ­
n a ś c ie  ty s ię c y  z ło ty c h .

N IE D Z IE L A  O k o ło  g o d z . 1 W 
n o c y  n a  s k r z y ż o w a n iu  d r ó g  K o ­
z ie l ic e  — T e t y ń  — K r z e m in o ,  n ie  
z a t r z y m a ł s ię  d o  k o n t r o l i  m i l i c y j ­
n e j  m o to c y k l  „ M Z "  n r  r e j .  S Z L  
2467, k tó re g o  k ie r o w c a  1 9 - le tn i 
S ta n is ła w  S. w id z ą c  z n a k i  „ s to p ”  
d a w a n e  c z e rw o n y m  ś w ia t łe m  d o ­
d a ł  g a zu , _ o m in ą ł  m i l i c ja n ta  i  c a ­
ł y m  p ę d e m  w y r ż n ą ł  w  m i l i c y jn y  
ra d io w ó z .  S ta n is ła w  S. 1 je g o  p a ­
s a ż e r D a r iu s z  M . p r z e b y w a ją  w  
s z p ita lu .

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ż a c y  g a s i l i  w  
m a g a z y n ie  W o je w ó d z k ie j  S p ó łd z ie l 
n i  P r a c y  „ U n iw e r s u m ”  p r z y  u l.  
D ą b ro w s k ie g o  p ło n ą c ą  ś c ia n k ę  d z ia  
ło w ą .  P o ż a r  u d a ło  s ię  o p a n o w a ć  
w  z a r o d k u ,  s t r a t y  n ie w ie lk ie .

fap)

wódzka Spółdzielnia Pracy U- 
sług M otoryzacyjnych. Mecha­
nicy te j f irm y  napraw ia ją m. 
in . Skody i  Dacie (autoryzowa­
na stacja przy ul. Golisza C), 
Łady (w stacji p rzy u l. 9 Ma­
ja i u l. Golisza), Nysy i Ż uk i 
(u l. Gdańska, al. ę iastów oraz 
Kołbaskowo).

Jedna z najczęściej odw ie­
dzanych m otoryzacyjnych pla­
cówek usługowych znajduje się 
przy ul. M azurskiej. N ic dziw ­
nego. W ykonu je  się tu  zabiegi 
renowacyjne w ie lu  samochodo­
wych podzespołów do niemal 
wszystkich m arek pojazdów. 
Każdy z nas w ie  przecież do­
brze, ja k ie  problem y są ostat­
nio z kupnem  n iektó rych częś­
c i zamiennych. A  odnowione 
am ortyzatory, resory, prądnice, 
a lte rnatory w  niczym  podobno 
nie ustępują nowym... Przy ul. 
M azurskie j działa ponadto za­
k ła d  w u lkan izu jący ogumienie.

— D L A  na s  r e fo rm a  g o s p o d a rc z a  
n ie  b y ła  ż a d n y m  z a s k o c z e n ie m  — 
s tw ie rd z a  p re zes  W S P U M  — M . M a ­
c o c h . —  S p ó łd z ie lc y  zaw sze  m u s ie l i  
n a  s ie b ie  z a r o b ić .  D o d a m , iż  n a s *  
o b e c n y  w s k a ź n ik  re n to w n o ś c i w y ­
n o s i o k .  11 p ro c e n t.  N ie  za  w ie ie ,  
a le  d z ię k i  u m ia r k o w a n y m  z y s k o m  
p o r t fe le  k l ie n tó w  są p e łn ie js z e .. .

S ta ra m y  s ię  w s z y s tk o  w y k o n y w a ć  
ja k  n a j ta n ie j .  N p . c zę śc i z a m ie n n e  
s p ro w a d z a n e  są z h u r to w n i  i  od  
p r o d u c e n tó w  p r z y  w y k o r z y s ty w a n iu  
p u s ty c h  p rz e b ie g ó w  s a m o c h o d ó w  
P T H W  i  P K S . N a  o k re s  t r a d y c y j ­
n e g o  z m n ie js z e n ia  s ię  i lo ś c i  n a p r a w  
w  z im ie  p la n u je m y  o b n iż k ę  cen  
u s łu g . Z a b ie r a m y  s ię  te ż  za p r o ­
d u k c ję .  S ą to  n a  ra z ie  p o d ło g i do 
Z u k ó w .  W  n a s tę p n e j k o le jn o ś c i  w y ­
r a b ia ć  b ę d z ie m y  c h y b a  k o m p le tn e  
s k r z y n ie  ła d u n k o w e  d o  t y c h  w o z ó w  
( p r o to ty p  c z e k a  ju ż  n a  o ce n ę  rz e ­
c z o z n a w c ó w  z P Z M o t . l .

TO, czy rzeczywiście mecha­
n icy z WSPUM uzdraw iając 
zepsuty samochód m ają na u- 
wadze finansow y interes k lien ­
ta, na jlep ie j ocenią c i ostatni. 
M y zaś na zakończenie chcie li­
byśmy przekazać naszym Czy­
te ln ikom  dw ie  — ja k  się w y­
daje cenne wiadomości, które 
usłyszeliśmy podczas .naszej w i 
zyty w  zarządzie spółdzielni.

S K L E P  p r z y  a l .  J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  38. o f e r u ją c y  n o w e  c z ę ś c i l o  
s ta ry c h  m a r e k  s a m o c h o d ó w  je s t  Już 
d o b rz e  z n a n y  s z c z e c iń s k im  k ie r o w ­
c o m . W s p o m n ia n y  p u n k t  s p rz e d a ż y  
n a d m ie r n y c h  za p a s ó w  m a g a z y n o ­
w y c h  w z b o g a c ić  s ię  m a  w  n a jb l iż ­
s z y m  c z a s ie  o je szcze  je d e n  a s o r ­
ty m e n t .  B ę d ą  to  c z ę ś c i z a m ie n n e  
do  w s z y s tk ic h  ( ! )  t y p ó w  s a m o c h o ­
d u  M o s k w ic z

I  je szcze  je d n o . W ia d o m o  ja k  d łu ­
go  cz e k a  s ię  w  S z c z e c in ie  -n a  p o ­
w y p a d k o w ą  n a p r a w ę  a u ta . J a k  d o ­
w ie d z ie l iś m y  s ię , s p ó łd z ie lc z a  a u t  >- 
r y z o w a n a  s ta c ja  o b s łu g i  w  K a m ie ­
n iu  P o m o r s k im  p o d o b n o  c h ę tm e  
p o d e jm ie  s ię  n a p r a w  m a ły c h  1 d u ­
ż y c h  F ia tó w  o ra z  S y re n , n ie z a le ż ­
n ie  o d  te g o  w  ja k im  m ie ś c ie  są 
o n e  z a re je s tro w a n e .. .  ( m o r)

Starać się zapobiec

Kradzieże — 
szkolna plaga

NIE mówi się o tym ot­
warcie, każdy jednak, kto 
ma dziecko w szkole — 
zoa problem doskonale. Cho 
dzi o kradzieże, chodzi o 
te wszystkie powroty dziec­
ka ze szkoły bez kurtki, bez 
butów, bez czapki, bez piór­
nika.

GDYBYŹ szkoła była instytucją 
otwartą na przestrzał, przez niko­
go nie dozorowaną — trudno by­
łoby cokolwiek zdziałać. Jednak­
że każda szkoła zatrudnia szat­
niarkę i prowadzi szatnię. Dzieci 
zobowiązane są pozostawiać tam 
okrycia. Buty natomiast, przy o- 
bowiązku ich zmiany, uczniowie 
muszą nosić ze sobą. Po­
dobnie jak teczki. Z kolei roz­
bierając się na zajęcia wf — 
wszystko to razem znowu muszą 
zostawiać w wyznaczonym po­

UD AŁO  SIĘ!

Na osiedlu Klonowica

Najłatwiej po prostu
zatkać nos

N A  osiedlu Klonow ica, nie o- 
podal sklepu spożywczego przy 
ul. Benesza przez długie m ie­
siące straszyła głęboka dziura 
— studzienka p rzykry ta  dla 
bezpieczeństwa kaw ałkiem  bla­
chy. O prawdziwym  bezpieczeń­
stw ie trudno było mówić, gdyż 
metal prędko w yg ią ł się, popę­
ka ł i  skorodował. Toteż miesz­
kańcy osiedla o m ija li starannie 
dziurę i przestrzegali dzieci, aby 
przypadkiem  nie próbowały 
przejść po zardzewiałym  „za­
bezpieczeniu” .

T A K  t r w a ło  d łu g i  czas. w szy s c y  
s ię  p r z y z w y c z a i l i  do  n ie c h lu jn e j  
p r o w iz o r k i .  T y m  n ie m n ie j  z g łę ­
b o k ą  u lg ą  1 z a d o w o le n ie m  p o w ita l i  
fa k t .  iż  w re s z c ie  s tu d z ie n k a  zo s ta ła  
w ła ś c iw ie  z a b e z p ie c z o n a .

R a d o ść  J e d n a k  b y ła  k r ó t k a .  Po 
n ie d łu g im  o k re s ie  w  ty m  m ie js c u  
u t w o r z y ło  s ię  b o w ie m  b a jo r k o  n ie  
w y s y c h a ją c e  n a w e t  w  t r a k c ie  n a j ­
w ię k s z y c h  u p a łó w  i  su s z y . C o  g o r ­
sze — w ie lk a  k a łu ż a  w y d a je  t r u d ­
n y  d o  z n ie s ie n ia  fe to r .  U n o szą ce  
s ię  b a g ie n n e  1 k lo a c z n e  z a p a c h y  oo 
w o d u ją ,  iż  n ie  sp o só b  p rz e jś ć  tę d y  
n ie  z a ty k a ją c  no sa . W  c ie p le js z e  
d n i  c h m a ry  m u c h  u n o s z ą  s ię  na d  
ro z le w is k ie m .

A  w s z y s tk o  t o  d z ie je  s ię  n a  n o ­
w o c z e s n y m  o s ie d lu , w  b e z p o ś re d n im  
s ą s ie d z tw ie  s k le p u  h a n d lu ją c e g o  
a r t y k u ła m i  ż y w n o ś c io w y m i (a  p r o -  
oos — c o  na  to  S a n e p id ? )  N ie  m a 
n a to m ia s t  k o m p e te n tn y c h .k tó r z y  z a ­

j ę l i b y  s ię  tą  „ś m ie rd z ą c ą  s p r a w ą ’ 
A n i  a d m in is t r a c ja  p o b l is k ic h  b u d y ń  
k ó w .  a n i  s łu ż b y  k a n a l iz a c y jn e ,  a n i 
„ S p o łe m ” , d o  k t ó r e j  n a le ż y  s k le p , 
n ie  w y k a z u ją  z a in te re s o w a n ia  b a ­
jo r k ie m .  T y lk o  m ie s z k a ń c y  o s ie d la  
k ln ą  z c ic h a , g d y  w y p a d n ie  im  p rz e  
c h o d z ić  k o ło  f a ta ln e j  k a łu ż y  i  c o ­
ra z  b a r d z ie j o g a r n ia  ic h  z ło ść , że 
t a k  s ię  ic h  b a rd z o  le k c e w a ż y , (su)

mieszczeniu. I wszędzie wszystka 
ginie. Lepsza kurtka? Nowsze, so­
lidniejsze buty? Piórnik — umie­
szczany w wydzielonej z reguły 
przegródce tornistra? Wszystko 
ginie.

Ginie sobie radośnie i bez koń­
ca, gdyż... szkoła nie płaci od­
szkodowań*. Szatniarka jest, woź­
ny jest —- rzeczy dziecięcych nie 
ma. Najwyższy czas aby wresz­
cie, jeszcze przed zimą, kiedy 
dzieci z płaczem zaczną wracać 
bez ubrania, każda ze szkół u- 
stoliła miejsca przechowywania 
ubrania i teczek, a także osoby 
odpowiedzialne za ich zwrot. Nie 
do utrzymania jest nadal stan, 
w którym pozostawienie (na żą­
danie szkoły) ubrania czy szkol­
nej torby w wyznaczonej szatni, 
sali, komórce oznacza pozbycie 
się ich.

Stwierdzenie, że „zginęło" jest 
zbyt wygodne. Liczymy, że wła­
dze szkolne odpowiednio stano­
wczo zobowiążą osoby zatrudnio­
ne przy pilnowaniu uczniowskich 
rzeczy do pełnej odpowiedzialno­
ści. Lado dzień się zacznie. Już 
się zaczęło! ________ 00

Komunikat M H W ill

Cukier za mięso
U W Z G L Ę D N IA J Ą C  w n io s k i  z n a ć *  

n e j  c zęśc i lu d n o ś c i,  M in is te r s tw o  
H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  1 U s łu g  
w p ro w a d z a  m o ż liw o ś ć  z a k u p u  c u ­
k r u  w  z a m ia n  za m ię s o  i  Jego p rz e  
tw o r y .  W  z w ią z k u  z ty m  o d  13 
w rz e ś n ia  d o  k o ń c a  p a ź d z ie rn ik a  
b r .  lu d n o ś ć  m o że  d o b r o w o ln ie  w y ­
k o r z y s ty w a ć  m ię s n e  o d c in k i  k a r t  
z a o p a trz e n ia  n a  z a k u p  c u k r u  w  
p r o p o r c j i  za  1 k g  m ię s a  i  je g o  
p r z e tw o r ó w  — 1,5 k g  c u k r u .

Oczekujemy wyjaśnień prezesa Wojewódzkiego

Zrzeszenia Prywatnego Handlu i Usług

Dość chamstwa!
O SZCZECIŃSKICH taksówka­

rzach pisaliśmy już wielokrotnie; 
najczęściej były to niestety in­
formacje piętnujące arogancję 
czy wręcz chamstwo niektórych 
kierowców „taxi", przysparzają­
cych swym uczciwie zarabiają­
cym na chteb kolegom —  złej 
sławy. Oto kolejny kwiatek z tej 
łączki:

9 bm. koło północy tłum pasa­
żerów pociągu warszawskiego

Najlepszy czas — I min. 3 sek.

Kostka Rubika 
to dobra zabawa

PRZED, k ilkom a dn iam i uka­
zała się w  naszej gazecie no­
ta tka  in form ująca, że w sobotę 
11 bm. w  Domu K u ltu ry  Szcze­
c iń sk ie j Spółdzielni M ieszka­
n iow ej odbędzie się tu rn ie j ko­
s tk i Rubika. O rganizatorzy spo­
dziewali się dużej frekw encji, 
wydawałoby się przecież, że 
kolorowe sześciany zawojowały 
wyobraźnię nastolatków. Do 
Domu K u ltu ry  przy ul. Jod­
łow e j przychodzi na różne im ­
prezy sporo dzieci i m łodzie­
ży, a — ja k  tw ierdzą pracow­

nicy p laców ki — często w  rę­
kach bywalców k lu bu  w idz i się 
kostk i, w iele osób ju ż  zresztą 
próbowało ze sobą współzawod 
niczyć w  uk ładaniu sześcianu.

T Y M C Z A S E M  d o  s o b o tn ie g o  t u r ­
n ie ju  s ta n ę ło  t y l k o  tr z e c h  c h ło p ­
c ó w :  M a r c in  B ic h  — u cze ń  V I I I  
k la s y  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  35. 
T o m a s z  D u lę b a  — u cze ń  V I  k la s y  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  50 1 T o ­
m a sz  C y d z ik  — u c z e ń  V I  k la s y  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  60.

C h ło p c y  t r z y k r o t n ie  u k ła d a l i  
k o s t k i  (d w ó c h  m ia ło  o r y g in a ln e  
k o s t k i  w ę g ie r s k ie ,  je d e n  — ja p o ń ­
s k ą ) .  p r z y  c z y m  za  k a ż d y m  r a ­

z e m  k o s t k i  u s ta w ia ł  p rz e d te m  
a r b i t e r  z a w o d ó w  m a k s y m a ln ie  ro z ­
r z u c a ją c  k o lo r y  Z a w o d n ic y  o c z y ­
w iś c ie  te g o  n ie  w id z ie l i ,  k o s t k i  
o t r z y m y w a l i  d o  r ą k  w  m o m e n c ie  
ro z p o c z ę c ia  k o n k u r e n c j i .

P rz y z n a ć  tr z e b a , że u m ie ję tn o ś c i 
c h ło p c ó w  b y ły  im p o n u ją c e .  Sześ­
c ia n y  ś m ig a ły  w  o s z a ła m ia ją ć y m -  
te m p ie  A ż  d o  t r z e c ie j  r u n d y  w a ­
ż y ły  s ię  w y n i k i  z a w o d ó w , k a ż d y  
z  c h ło p c ó w  u z y s k iw a ł  czas b a rd z o  
z b l iż o n y  d o  k o le g ó w  W re s z c ie  o -  
s ta tn i  e ta p  p r z y n ió s ł  z w y c ię s tw o  
T o m k o w i C y d z ik o w i,  k t ó r y  w  t r z e ­
c ie j  r u n d z ie  u z y s k a ł n a j le p s z y  czak 
z a w o d ó w  — a je d n o c z e ś n ie , ja k  
s ię  p o te m  d o w ie d z ie l iś m y ,  b y ł  to  
Jego r e k o rd  ż y c io w y  w  u k ła d a n iu  
k o s t k i  — 1 m in u t a  3 s e k u n d y .

D ru g ie  m ie js c e  p r z y p a d ło  w  u -  
d z ia le  T o m k o w i D u lę b ie , k t ó r y  w  
t r z e c ie j  ru n d z ie  te ż  p o b i ł  s w ó j  ż y ­
c io w y  r e k o rd  u z y s k u ją c  czas 1 
m in u t a  15 s e k u n d . N ie  p o w io d ło  
s ię  w  k o ń c ó w c e  z a w o d ó w  M a r c i ­
n o w i B ic h o w i,  a  m ia ł  d u ż e  szanse 
n a  z w y c ię s tw o . P rz e d  z a w o d a m i 
z d a rz a ło  s ię  ju ż . że u z y s k iw a ł  czas 
p o n iż e j  1 m in u t y .  M o że  w ię c  w  
n a s tę p n y c h  tu r n ie ja c h  — a o r g a n i­
z a to r z y  z a p o w ia d a ją  k o n ty n u o w a ­
n ie  ty c h  im p re z  — M a r c in  o d n ie ­
s ie  z w y c ię s tw o .

U c z e s tn ic y  z a w o d ó w  — u h o n o r o i  
w a n i  n a g ro d a m i k s ią ż k o w y m i —> 
p o w ie d z ie l i  n a m , że k o s t k i  m a ją  
ju ż  o d  w ie lu  m ie s ię c y  a le  b ły s k a ­
w ic z n e g o  u k ła d a n ia  s z e ś c ia n ó w  n a ­
u c z y l i  s ię  d z ię k i  o p u b l ik o w a n e m u

n a  n a s z y c h  ła m a c h  a r t y k u ło w i  o 
s p o so b a ch  ra d z e n ia  s o b ie  z z a w i­
ło ś c ia m i k o lo r o w e j  k o s t k i.  J e s t to  
d la  n ic h  p rz e d e  w s z y s tk im  za b a ­
w a  i  ć w ic z e n ie  u m y s łu  p rz e d  ro z ­
g r y w k a m i  s z a c h o w y m i k tó r e  t r a k ­
tu ją  o  w ie le  p o w a ż n ie j n iż  w y n a ­
la z e k  p o m y s ło w e g o  W ęgra -. (m g )

Terminy
ferii szkolnych

W A R S Z A W A  P A P . Z  in fo r m a c j i  
u z y s k a n e j w  M in is te r s tw ie  O ś w ia ty  
i  W y c h o w a n ia  w y n ik a ,  że w  b ie ­
ż ą c y m  r o k u  s z k o ln y m  fe r ie  u c z ­
n io w s k ie  p rz y p a d a ć  b ę d ą  w  n a s tę ­
p u ją c y c h  te r m in a c h :  z im o w a  p rz e ­
r w a  ś w ią te c z n a  o d  24 g r u d n ia  
1982 r .  d o  1 s ty c z n ia  1983 r ,  w łą c z ­
n ie ;  f e r ie  z im o w e  w  s z k o ła c h  
w s z y s tk ic h  ty p ó w  t r w a ć  b ę d ą  od 
31 s ty c z n ia  d o  9 J u te g o  1983 w łą c z ­
n ie ;  w io s e n n a  p r z e rw a  ś w ią te c z n a  
t r w a ć  b ę d z ie  o d  31 m a rc a  d o  5 
k w ie tn ia  1983 r .  w łą c z n ie ;  z a k o ń ­
c z e n ie  r o k u  s z k o ln e g o  — 29 c z e r w ­
c a  1983 r o k u .

na próżno oczekiwał przed Dwor­
cem Głównym na taksówki: sta­
ło tu co prawda (poza postojem) 
kilka wozów, ale większość kie­
rowców odmawiała jazdy. Jeden 
z pasażerów zdenerwowany od­
mową zdecydował się zanotować 
numer taksówki SZR 6997, co 
spotkało się z drwinami pana 
kierowcy (może dać panu więk­
szy długopis? Pisz pan sobie na 
zdrowie, mnie to wisi... itd).

Informację o tym karygodnym 
incydencie kierujemy pod adre­
sem prezesa Wojewódzkiego 
Zrzeszenia Prywatnego Handlu I 
Usług z żądaniem ustalenia na­
zwiska kierowcy taxi nr rej. SZR 
6997 I przykładnego ukarania. W 
razie potrzeby służymy „nazwiska­
mi świadków. Oczekujemy też pi­
semnego zawiadomienia redakcji, 
jak załatwiono sprawę. (ap)

Kiedy po kartki 
na październik?

M P G M  w  S z c z e c in ie  w y z n a c z y ło  
t e r m in y ,  w  ja k i c h  e m e ry c i i  r e n ­
c iś c i m o g ą  p o b ra ć  z  O A D M  k a r ­
t y  z a o p a trz e n ia  n a  p a ź d z ie rn ik  b - .  
I  ta k  w in n i  s ię  o n i  zg ła sza ć  w  d o -  
tv c h c z a s o w y c h  p u n k ta c h  ic h  w y d a ­
w a n ia  w g  n a s tę p u ją c y c h  za sa d : 

O s o b y , k tó r y c h  n a z w is k a  za c z y ­
n a ją  s ię  na  l i t e r y  A B C  —  d n ia  '9  
w rz e ś n ia , D E P O  d n ia  17 w rz e ś n ia . 
H IJ  — d n ia  1« w rz e ś n ia . K  — d n ia  
20 w rz e ś n ia , L Ł M  —  d n ia  21 w rz e ś ­
n ia ,  N O P  — d n ia  22 w rz e ś n ia . S — 
d n ia  23 w rz e ś n ia , R T U  — d n ia  24 
w rz e ś n ia  W iZ  — d n ia  27 w rze śn ia .*  

G o d z in y  w y d a w a n ia  k a r te k  o o  zo­
s ta ją  bez z m ia n , w  w o ln ą  s o b o tę  i  
n ie d z ie lę  p u n k t y  b ę d ą  n ie c z y n n e .

>


